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Dziś święto Ludowej Rumunii

zaczqc handlować z ZSRR...“

Zniesienie komendantury garnizonu
wojsk radzieckich w Berlinie

O  Oświadczenie rządu NRD 
o Nadzwyczajne posiedzenie 

w "  ' Stanu
BERLIN PAP. Rząd ry garnizonu wojsk ra- 

NRD powitał z zadowo dzieckich w Berlinie
leniem wiadomość 
zniesieniu komendantu-

ORLI LOT
O PIECHOCIE śpie­

wano pieśni — panny 
kochały się w lotnikach. 
Artyleria była królową 
broni —- marzono o sta 
lowym mundurze ryce­
rza * przestworzy. Nie­
bo... Czyżby już wtedy, 
gdy lotnictwo weszło 
w skład nowoczesnej 
armii, lud widział przy 
szłość lotnictwa i prze­
czuwał sławę Gagari­
nów, Titowów, Nikoła- 
jewów, Popowiczów?

Lotnictwo... Zwycię­
stwa Żwirki, Bajana, 
Połczyńskiego... Piękne 
sylwetki „Łosi” , najlep­
sze ponoć w świeci e 
„Karasie”  i wrześniowa 
klęska, która spadła jak 
grom... z nieba.

Bitwa o Anglię — bo 
hatersko lecz daleko, po 
moc Warszawie — boha 
tersko i tragicznie i 
wreszcie ,23 sierpnia 
1944 r. W tym dniu, po 
raz pierwszy od wrze­
śniowej klęski, polski 
samolot wystartował z 
.polskiego lotniska do 
boju z okupantem. No­
wa era. Pamiętna data.
I od tej chwili corocz­
ne Święto Ludowego 
Lotnictwa.

Co roku nieprzebrane 
tłumy ciągną na naj­
bliżej położone lotnis­
ka, aby oglądać poka­
zy. I  co roku jak w gi­
gantycznej szkole, na 
bezkresnym niebie popi 
sują się coraz wyższe 
klasy.

Ale odświętny pokaz, 
romby, taflę, beczki i 
loopingi to nie wszyst­
ko.

Nie na święto powin­
ny być' gotówe eskadry. 
Są gotowe na co dzień, 
na każdą chwilę dnia i 
nocy. I będą w pogoto­
wiu, będą doskonalić się 
i potężnieć tak długo, 
jak długo z Zachodu do 
biega brzęk szabelki, a 
wszelkie propozycje roz 
brojenia torpedowane są 

► przez siły. zimnej wojny.

Rząd NRD opublikował 
oświadczenie, w którym 
podkreśla m.in.:

Decyzja rządu radziec 
kiego stawia jeszcze 
jedną przeszkodę usiłowa 
njom mocarstw zachod­
nich, zmierzających do 
tego, aby pod pretek­
stem od dawna wyga­
słych kompetencji władz 
okupacyjnych negować

(Dokończenie na str. 2)

NOWOCZESNE 
BUDOWNICTWO 
W RUM Utill

Wielopiętrowy blok 
mieszkalny ui Ca- 
lea Crivitei. 

__________ Fot. CAF

N o w y
szef sztabu
arm ii
argentyńskiej

BUENOS AIRES. Sy­
tuacja w Argentynie 
jśśt nadal niejasna-. .Po 
dymisji mianowanego 
niedawno szefa sztabu 
armii generała Turole, 
prezydent Guido miano 
wał na to ^stanowisko 
gen. Labira.

Proces w trvbie doraźnym

Ponad pół min zł strat
p o n io s ła

cukrownia Kluczewo
wskutek przestępczych 
m a c h in a c j i

SZC ZEC IŃ SKA P ro ku ra - sk ierow ana została do Są-
tu ra  W ojew ódzka zakoń- du W ojew ódzkiego w Sicze 
czyta ś ledztw o w  spraw ie  c in ie .
nadużyć w  C u k ro w n i K lu -  A k t  oskarżen ia zarzuca 
czewo, w  pow iecie s ta r- czterem  w ym ie n ion ym , że 
ga rdzk im . Ś ledztw o trw a ło  w  okres ie od w rześnia do 
p ra w ie  ca ły  ro k . a jego 

•y n ik i zaw arte są w  9 pę (Dokończenie na str. 2)

CENÍ 10  OffKURIER
'.Prędzej czy później USA będq musiały

ROZMOWA
N. Chruszczowa

z  d e le g a c ją  kół
przemysłowo -  handlowych

mm mt B i jednak' nasze rakiety la
B  "O fe  M b  M l  B  ■  tają lepiej od ich ra­
i ł  jfO l  fa J S  g a l i  H  Hf kiet. Świadczy to o tym

WBr W i  H 0 r  O l  O  ■  że możemy żyć bez han
* "  dlu ze Stanami Zjedno

MOSKWA PAP. JAK DONOSI AGENCJA czonymi. To że Amery 
TASS Z JAŁTY, PRZEBYWAJĄCA W ZSRR kanie nie chcą z nami 
DELEGACJA KOL PRZEMYSŁOWO-HANDŁO handlować, jest rzeczą 
WYCH JAPONII ODBYŁA 22 BM. SPOTKA- nierozsądną. Jest to dy 
NIE Z PREMIEREM ZSRK, NIKITĄ CHRUSZ- skryminacja w dziedzi 
r '7nw rfM  nie handlowej.CZOWEM. N s Chruszczów po

ZWRACAJĄC SIĘ DO wiedział, że Ameryka 
GOŚCI Chruszczów po- będzie musiała zacząć 
wiedział: „W dziedzinie handlować ze Związ- 
handlu moglibyśmy wie kiem Radzieckim i że 
le uczynić: kupować u będzie niebezpiecznym 
was i sprzedawać wam. konkurentem dla Japo- 
Przecież wszystkim wia nii. . .
domo, że w niektórych Właśnie dlatego — o- 
rodzajach towarów po- świadczył Kawai — 
myślnie konkurujecie z przybyliśmy z wizytą 
Ameryką i  dlatego na do Związku Radzieckie 
warunkach wzajemnie go. 
korzystnych moglibyś-

Jutro znowu
pogoda

CHOC sezon w pel 
ni i  Wybrzeże jest 
pełne wczasowiczów 
— nie ma tu nastro­
ju radości. OczywiS 
cie winę ponosi po­
goda. Gdy pochmur­
no, jest więcej oka 
zji do nudy. a z nią 
i  do utyskiwań na 
kuchnię, złe zaopa­
trzenie itp.

A może jutro zno­
wu będzie pogoda ?

FOTOREPORTAŻ 
O NADBAŁTYC­
KICH WCZASACH 
ZNAJDZIESZ NA 
STR. 3.

ka tych  tom ach a k t i  7 
kach do kum entów . Przeciw  
ko  oko ło  80 oskarżonym  

row ane zosta ły  a k ty  
oskarżen ia do Sądu Pow ia - 

ago w  S targardzie, na­
to m ia s t sprawa czterech 
g łó w nych  o ska rżon ych : 
W ładysław a F ig la  (b. w a- 
gow y), S tefana T ym eczk i 
(b. in sp e k to r Z w . P lanta­
to ró w ), Zb ig n iew a  Stępnia 
ka (b. zastępca dy re k to ra  
cu k ro w n i)  i  Eugeniusza 
G lap iaka (b. w agow y) •—

*  16 zabitych
*  Ponad

160 rannych
Bilans
trzęsienia ziemi 
we Włoszech

RZYM PAP. Dzięki 
uzupełniającym infor­
macjom, które napłynę­
ły dziś rano można w 
przybliżeniu ustalić 
wstępny bilans trzęsie­
nia ziemi w południo­
wych Włoszech. Zginęło 
16 osób.

Liczbę rannych oce­
nia się na ponad 100 o- 
sób.

Ponad milion miesz­
kańców okręgu Neapolu 
spędziło noc z wtorku 
na środę na polach i  
plażach porzuciwszy 
swe domy.

Straty materialne wy 
wołane trzęsieniem 
m i są ogromne.

NENNI
kontynuuje
leczenie
kliniczne

RZYM PAP. Jak wy­
nika z komunikatu le­
karskiego ogłoszonego 
w środę w szpitalu w 
Aoscie, stan zdrowia 
Piętro Nenniego uległ 
poprawie. Spadła tempe 
ratura i zlokalizowano 
w płucach ośrodki za­
palne. Chory będzie mu 
siał jednak kontynuo* 
wać leczenie kliniczne.

Dziś 6 stron
my rozwinąć handel na 
szeroką skalę,

Kierownik delegacji 
japońskiej Kawai o- 
świadczył m.in':

„Przyjechaliśmy tu z 
gorącym pragnieniem 
zawarcia umowy i roz­
poczęcia konkretnego 
handlu z wami. Zawar­
to już duże kontrakty, 
za co serdecznie dzię­
kujemy” .

Chruszczów wyraził 
zadowolenie, że koła 
przemysłowo - handlo­
we Japonii pragną u- 
trzymywać poprawne 
stosunki ze Związkiem 
Radzieckim,

swoim .......... ,  .
stała in ic jatyw a zbudowa­
nia rurociągu naftowego od 
Bajkału do Nachodkl. Dziś 
nie m am y tego w planie, 
ponieważ zapotrzebowanie 
na naftę jest tam na razie 
słabe, jednak jeżeli intere­
sować was będą dostawy 
naszej nafty możemy wyjść 
wam na spotkanie I rozpo­
cząć budowę rurociągu, aby 
dostarczyć wam nafty, a 
wy dostarczalibyście nam  
urządzeń dla rurociągu.

HANDLUJEMY ze 
wszystkimi krajami o- 
prócz Ameryki — po­
wiedział N. S. Chrusz­
czów. Ameryka znajdu­
je się w stanie letargu. 
Chociaż Amerykanie 
nie handlują z nami, to

Trzeci w  br. nieudany zamach

na prezydenta Francji

Zmotoryzowani
ZAMACHOWCY 

O STRZELALI
la a z ie c m in . .  ,  ,

karabinu maszynowego
samochód de Gaulle’a

PARYŻ PAP. Wczoraj wieczorem w po­
bliżu Villacoublay dokonano nieudanego za 
machu na prezydenta de GauIIe'a, który je 
chał samochodem na pobliskie lotnisko, aby 
stamtąd udać się do swej posiadłości Colom 
bey-Les-Deux-Eglises. ■ ,

Rita
Hayw orth  
w szpitalu

NOWY JORK. Rita 
Hayworth znajduje się 
od dwóch dni w nowo­
jorskim szpitalu. Jak 
podał jej agent praso­
wy, aktorka cierpi na 
anemię oraz całkowite 

i wyczerpanie nerwowe.

S TA TK I NA WEJŚCIU i

S/S „K IE L C E ”  — z D an ii pod 
balastem

S-S „G N IE Z N O ”  — Z Ho­
la n d ii pod balastem

S/S ..KOLNO’* ■— z F in la n ­
d i i  z rudą.

S T A TK I N A  W YJŚCIU ł

M /S  ;,ODRA”  — do  Lo nd y­
nu  z d robn icą

M /S  „N O G A T ”  — do A n g lii 
z  ta rc icą

S/S „SO LD E K”  -  do D an ii 
z węglem

S/S „W IE C ZO R E K ’* — df> 
D an ii z węglem

S/S ..TCZEW ’! -  do D an ii 
z węglem .

i,BYDG O SZC Z”  I  „Ś W ID N I­
C A”  W SZCZEC IN IE

PO 3-m iesięcznej podróży do 
A f ry k i  Zachodnie j po w ró c iły  
do Szczecina dw a sześcioty- 
s ięczn ik i PŻM  — m /s  „B y d ­
goszcz”  i  m/s „Ś w id n ic a " .

Ś w idn ica”  po w y ład un ku  
odchodzi ńa przegląd do stocz 
n i .rem on tow e j, a „B ydgoszcz”  
w  ostatn ich dn iach sie rpn ia  
w yru szy  w  następny re js  do 
po rtów  A f ry k i  Zachodnie j.

W  PORCIE t

W  C IĄ G U  ub . do by  prze ła ­
dow ano 25 418 ton. M .in . „ H u ­
ta B ę d z in " zab iera  do W łoch 
9 6(ło ton węgla.

W DRODZE NA LOT samochód, którym je- 
NISKO samochód pre- chał prezydent Francji 
zydenta był eskortowa został ostrzelany trzę- 
ny przez dwa samocho- -ma seriami z karabinu 
dy policyjne i policjan maszynowego na jed- 
tów na motocyklach. nym ze skrzyżowań

PoHcja oświadczyła iż Eaf^Z^ńachowcy ^odda- 
l i  strzały z samochodu. 
Przypuszczalnie posługi 
wali się oni nie jednym 
samochodem.

Samochód de Gaul- 
le’a, ostrzelany przez za 
n.aehowców został w 
kilkunastu miejscach po 
dziurawiony kulami. Ca 
łe tylne okno zostało 
strzaskane, gdyż od tej 
strony wóz został zaata 
kowany.

Przypuszcza sięy że w 
zamachu wzięło udział 
około 10 osób.

W kilka mimjt pó za­
machu policja znalazła 
na drodze opuszczony 
niebieski samochód „Ci 
troen” w którym znale­
ziono karabin maszyno« 
wy i granat.

Przedstawiciel MSZ 
potwierdził wiadomość, 
iż prezydent udał się sa 
molotem do swej posia­
dłości Colombey-Les«
t e s ą S k i i t Ł , .  ' "

D ziś w cho dz i do p o rtu  sta­
te k  ba nd ery  l ib a ń s k ie j — m /s 
„C o s ticos ”  z ła d u n k ie m  4 tvs . 
to n  a fry k a ń s k ic h  fo s fo ry tó w  
d la  k ra ju .

M /s  „Ś w id n ic a ”  po w y ła d o ­
w a n iu  w  p o rta ch  N R D  d ro b ­
n ic y  — w y ła d o w u je  egzotycz­
ne d re w n o  a fry k a ń s k ie  z prze 
znaczeniem  d la  CSRS i  Wę­
g ie r.

N A  ŁOW ISK A C H  ?

LU G R O TR AW LER Y ¡.G ry fa” ; 
operu jące na M orzu Pó łnoc­
n ym  osiąga ją coraz lepsze w y  
n ik ł — średnio 4 to n y  z dn ia 
na jednostkę . T ra w le r  tego 
przedsięb iorstw a — ¡¡Hańcza’* 
udał s ię  na A t la n ty k  celem do 
kon an ia  p ró b  s ieciam i p ła w n i- 
cow ym i.

Dziś w  po łud n ie  do Szczeci­
na zaw in ie  sta tek -  baza „K a ­
szuby” . W drodze do k ra ju  
zna jdu je  się też lu g ro tra w le r  
„Jem io łue ha” . Do po rtu  za­
w in ie  24 bm.

17594366
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WIZYTA
P.O. SEKRETARZA 
GENERALNEGO ONZ 
— U THANTA 
W POLSCE

♦  W AR SZAW A PAP. Jak ju ż  
in fo rm o w a liśm y  30 bm . przy ­
będzie do P o lsk i z w izy ta  o f i­
c ja ln ą  na zaproszenie rządu 
PRL p.o. sekre tarza generalne­
go O rga n iza c ji N a rod ów  Z jed ­
noczonych — U  T hant.

PRZEWIDYWANA 
PODWYŻKA CEN 
W DANII

♦  K O P EN H AG A PA P. Ostat­
n io  prasa duhska pośw ięca w ie 
le  m ie jsca obradom  prowadzo­
n ym  przez Radę M in is tró w  e- 
raz  k lu b y  pa rla m en ta rne  pa r­
t i i  w  sp ra w ie  po d w yżk i cen 
p ro d u k tó w  ro ln ych ; O gólnie 
pro po nu je  się po dw yżkę cen 
żyw nośc i w  D a n ii o  15 procent.

K lu b y  pa rla m en ta rne  p a r ti i 
k o a lic ji rządow ej o raz rada na­
czelna zw iązków  zaw odow ych 
p ro pozyc ję  tę  zaakceptowały 
i  rząd przed łoży w n io sek  o  pod 
w yżkę cen żyw ności parlam en 
to w i, k tó ry  zbie rze się 30 s ierp 
n ia . O czekuje się, te  pa rla ­
m ent w niosek ten zaakceptu je.

NOWE OFIARY 
THALIDOMIDU

♦  R ZYM  PA P .' W  szp ita lu  w  
Ferrarze  u ro d z iło  się dziecko 
bez rą k  1 nóg. Jego m a tka  za­
żyw ała podczas c iąży p a s ty lk i 
T h a lid om idu . Jest to  trze c i w y  
padek tego rod za ju  zanotowa­
n y  w e Włoszech w  okres ie o- 
s ta tn ich  2 m iesięcy.

WIZYTA ZACHOD- 
NIONIEMIECKIEGO 
OKRĘTU WOJENNEGO 
W TOGO

♦  BO N N  PAP. 22 bm . pó  raz 
p ie rw szy od b lis ko  50 la t  o k rę t 
n ie m ie ck ie j m a ry n a rk i. w o jen­
ne j zaw in ą ł do p o rtu  w  Togo 
— k ra ju ,  k tó ry  przed p ie rw szą 
w o jn ą  św iatow ą s ta n o w ił ko ­
lon ię  n iem iecką. O krę t szkol­
n y  B u ndesm arine  „H IP P E R ”  z 
200-oeobową załogą* (w  ty m  30 
A sp ira n tó w  • s zko ły  • oficerskie jJ> 
p o w ita n y  został przez m in i­
s tra  spraw  zagran icznych To­
go, F reitasa.

DWORZEC 
DO DYSPOZYCJI 
JEDNEJ OSOBY

♦  LO N D YN . Pani
JA N  — m ieszkanki 

Longstone w  A n g li i  — prze jeż­
dżała codziennie 16 k m  pocią­
giem, ab y  dostaó się do  swego 
m ie jsca pracy. O sta tn io  dow ie­
dzia ła się, te  dw orzec G reat 
Longstone m a zostać zam kn ię­
ty .  Oburzona nap isa ła  l is t  pro­
te s tacy jn y  do m in is tra  kom u­
n ik a c ji. Ten p o d ją ł Salomono­
w ą decyzję. Pani B o ardm a n o- 
trz ym a  k lu cz  od dw orca i po­
ciąg będzie się za trzym yw a ł 
na spo rne j s ta c ji je d y n ie  dla 
n ie j. M a ty lk o  co w ieczó r te le­
fo n iczn ie  po tw ierdzać, że na­
za ju trz  zam ierza po jechać do

PIN !k t in n y  n ie  m a pra w a  ko ­
rzystać, an i z k lucza , an i z 
dw orca. N aw e t mąż pa n i 
Boardm an —  stw ierdza re­
s k ry p t m in is te r ia ln y .

W TYM ROKU 
REKORDOWE 
PRZEWOZY 
NA KOLEJACH

♦  W A R SZAW A PAP. Jeszcze 
n ie  nadszedł szczyt jesienno- 
z im ow ych przew ozów  a ju ż  
P K P  p ra cu je  pe łną parą. W  
trzech tyg odn iach s ie rpn ia  b r. 
załadowano na ko le i o  15 tys . 
w agonów  w ięce j n iż  w  analo­
g icznym  okres ie ub. r . W  c ią ­
gu doby P K P  przew ozi obecnie
0 ok. 800 w agonów  to w a rów
w ięce j n iż  w  po dobnym  okre­
sie ub . r .  ,

OD 1 WRZEŚNIA 
WALCZYMY 
O PUCHAR
„ŚWIATA MŁODYCH" |

1 ♦  W AR SZAW A PAP. W ra z z 1 
1 now ym  rok iem  szko ln ym  roz - , 
i poczną się — po raz s iódm y

ju ż  — zaw ody dla m łodzieży 
w  w ie ku  od 11 do 14 ia t o Pu- 

: cha r „Ś w ia ta  M ło d ych ” . Le k - 
i koa tle tyczny  czw órbó j — to 

na jpo pu larn ie jsza  1 na jw iększa 
im preza dziecięca w  E uropie . 
S ta rtu ją  w  n ie j dzieci w  w ie ­
ku  szko lnym  w  siedm iu k ra ­
jach  — Polsce. Z w ią zku  Ra­
dz ie ck im , N RD, R u m u n i!, 
B u łg a rii.  C zechosłow acji 1 na 
W ęgrzech.

CHYBA PRZENIOSĄ...

♦ R ZYM . W  R zym ie , fo ru m  
skonstruow ane przez rea liza­
to ró w  f i lm u  „K le o p a tra ” , jest 
po W atyka n ie , m ie jscem  na j­
częściej odw iedzanym  przez

, tu ry s tó w , oczyw iśc ie  am e ry - 
1 kańsk ich .
ł Co oszczędniejsi tw ie rdzą , 
i że o w ie le  le n ie j b y ło b y  m ieć 
. ta k ie  fo ru m  pod ręką  w  H o l- 
'  lyw ood.

Kennedy: usiłuje twierdzić,
że w dziedzinie podboju Kosmosu 
nie pozostajemy w tyle za ZSRR

-  okłamuje naród amerykański
Środowa konferencja prasowa 
w Białym Domu

WASZYNGTON PAP. W środę odbyła «ię
w  Waszyngtonie cotygodniowa konferencja 
prasowa prezydenta Kennedy’ego. Najwię­
cej miejsca zajął w u le j problem współza­
wodnictwa USA i ZSRR w dziedzinie opa­
nowywania Kosmosu, a następnie takie 
sprawy jak: sytuacja w Berlinie zachodnim, 
list Kennedyego do Adenauera, pomoc USA 
dla zagranicy, sytuacja w Kongo, stosunki 
administracji z Kongresem i  inne.

blikowania jego treści 
w Waszyngtonie. Nie­
mniej dodał, iż zapew­
n ił Adenauera, że w po­
lityce wojskowej USA 
w Europie nie zaszły 
żadne zmiany.

Mówiąc o problemie 
kongijskim Kennedy o- 
świadczył, iż administra 
cja amerykańska popie­
ra opublikowany nie­
dawno plan U Thanta 
w sprawie rozwiązania 
kryzysu kongijskiego.

PREZYDENT KENNE- kiem Radzieckim w 
DY PRZYZNAŁ, że Sta budowaniu rakiet dale- 
ny Zjednoczone ustępu kiego zasięgu" — pod- 
ją Związkowi Radziec- kreślił mówca. Do bu- 
kiemu w opanowywa- do wy rakiet takich roz 
niu Kosmosu i że upły- miarów, jakim i dyspo- 
nie jeszcze wiele czasu nuje Związek Radziec- 
zanim będą mogły dogo ki, przystąpiliśmy dość 
nić Związek Radziecki późno. Jest to kolosal- 
w tej dziedzinie. „Pozo- na praca, 
stajemy w  tyle za Zwiąż

Cofnięcie
akredytacji
korespondentowi
„Newsweek“
w Moskwie

JA K  PODAJE AGENCJA  
TASS, Departament Prasy 
radzieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych cof­
nął akredytację w  charak­
terze korespondenta zagra­
ni cenego w  Zw iązku Ra­
dzieckim przedstawicielowi 
am erykańskiego tygodnika 
NEW SW EEK W Moskwie, 
W hitmanowi BA8SOW OW I. 
„Decyzję tę  — 'podaje agen 
cja TASS — podjęto w 
związku a naruszeniem  
przez W . Bassowa norm za 
chowania się koresponden­
tów zagranicznych w  Zwiąż  
ku  Radzieckim oraz wobec 
wyraźnie oszczerczego cha­
rakteru  korespondencji Bas 
sowa o Zw iązku Radziec­
k im , które w yw ołały uza­
sadnione poruszenie w  ra­
dzieckiej opinii publicz­
nej”.

*  •  *
Agencja ASSOCIATED  

TRESS podaje, że redaktor 
naczelny NEW SW EEK’u Os­
born Ellio tt oświadczył, iż 
rozm awiał z  Bassowem 
przez telefon I ten poinfor­
mował go, że decyzja ra ­
dzieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych do­
tyczy jego osobiści« 1 nie 
jest równoznaczna *  cof­
nięciem akredytacji tygod­
nikow i. , .

A P  in form uje również, 
że Bassow m a opuścić Mos 
kw ę 23 sierpnia, a  redak­
cja NEW SW EEK’U zamierza 
niezwłocznie złożyć poda­
n ie  o udzielenie akredyta­
cji łnnem n swemu przed­
stawicielowi.

Wszystkiemu
winien klucz

NOW Y JORK. D w a j po­
lic ja n c i z ho llyw o od zk ie j 
b ryg a d y  obyczajow ej będą 
praw dopodobn ie  m us ie li za 
p ła c ić  jednem u z ta m te j­
szych dom ów  pu b licznych 
odszkodow anie w  w ysoko­
ści 10 tys . do la rów . Doszło 
do tego zaś w  ta k i oto spo­
sób...

In sp e k to r b ryg a d y  po łą­
czy ł się te le fon iczn ie  z o* 
w ym  „d o m e m ": „H e ilo . 
na jdroższa... Co pa n i pow ie
na p ropozyc ję  spo tkan ia  
dziś w ieczorem ?”  „O  key... 
— od pow iedz ia ł m u głos ik  
n ie w ie śc i — czekam  na pa­
na ” . In sp e k to r ruszy ł w  to  
w arzys tw ie  sw ych kolegów , 
w y k ry ł to  co chc ia ł w y ­
k ry ć  i aresztow ał w szyst­
k ie  c a ll-g ir ls . Po odpowled 
n ich  w y jaśn ie n ia ch  w  ko­
m isa riac ie , pa n ie  zostały 
zw oln ione.

K ie dy  jed n a k  w ró c iły  do 
siebie, m us ia ły  same r. ko­
le i wezwąć po lic ję . Okaza­
ło  się, że podczas ich  nie­
obecności „d o m ”  został o- 
k rad z io ny . poniew aż po li­
c jan c i zapom n ie li zam knać 
d rzw i na klucz.

C a ll-g irls  w n io s ły  skargę 
1 sąd. w y d a ł sp ra w ie d liw y  
w y ro k .

K EN N ED Y W SK AZA Ł, że 
radzieckie rakie ty kosmiez 
ne są znacznie potężniej­
sze od te j, nad którą pra­
cują uczeni am erykańscy, 
realizując projekt „SA­
TU R N ” . W  chw ili obecnej 
Stany Zjednoczone podej­
m ują ogromne w ysiłki w 
swych pracach naukowo- 
badawczych, d alą  do zbu­
dowania bardziej potężnej 
rak ie ty , co wymaga jed­
nak ogromnych sum pie­
niężnych.

KAŻDY, kto usiłuje 
twi&rdiłć, że nie pozo­
stajemy w tej dziedzi­
nie za Związkiem Ra­
dzieckim, okłamuje na­
ród amerykański — o- 
świadczył Kennedy.

Na zakończenie oma­
wiania tego tematu pre 
zydent Kennedy podkre 
ślił, że mimo wszystko 
ma nadzieje, iż Stany 
Zjednoczone potrafią do 
gonić i  prześcignąć Zwią 
zek Radziecki w dzie­
dzinie opanowania Kos­
mosu „pod koniec obee 
nego dziesięciolecia” .

N A  P Y T A N IE  doiycrące 
reakcji Stanów Zjednoczo­
nych na zlikw idowanie  
przez Zw iązek Radziecki 
komendantury garnizonu 
wojsk radzieckich w  B erli­
nie, Kennedy ograniczył się 
do wskazania, że w te j spra 
w ie opublikowane zostało 
Już oświadczenie Departa­
mentu Stanu, i  że stany  
Zjednoczone będą koasulto  
wać się w  związku % tym  
posunięciem z  rządem bry­
tyjskim  i  francuskim.

OPUBLIKOWANE na 
krótko przed konferen­
cją prasową Kenne­
dyego oświadczenie De­
partamentu Stanu
stwierdzało m.in., że 
niezależnie od decyzji 
Związku Radzieckiego, 
komendanci zachodni w 
Berlinie nadal będą wy 
konywać swoje obowiąz 
k i w tym mieście,

Kennedy zapytany na 
temat swego ostatniego 
listu do kanclerza Ade­
nauera oświadczył, i*  
nie wid2i potrzeby pu-

„Maximy“
zo s tan ą
zaskarżone

PA R YŻ PA P. Panujący 
członek dynastii właścicie­
li słynnej paryskiej restau­
racji „M axim ”  opisanej w 
literaturze obu stuleci, pan 
VA U D AB LE, przystępuje do 
oryginalnego procesu,
Stwierdził m ianowicie, że 
na ku li ziemskiej istnieje 
aż 250 zakładów gastrono­
micznych, używających naz 
w y  jego lokalu . Wszystkie 
one będą przedmiotem skar 
gi sądowej.

Proces z  250 restauracja­
m i w  najróżniejszych kra­
jach świata nie będzie rze­
czą ła tw ą. Właściciel „M a­
xima” posiada jednak 
zmysł reklam y, który z 
pewnością przyda się podu­
padającej restauracji, tak 
sławnej w okresie fln  de 
siecle’u.

SZKOLNY
OKRĘT
PMW „Gryf11

gościł
w Szczecinie

Guma 
do żucia
zagraża...
porządkowi
publicznemu

TO K IO . W  w ie lu  ok rę ­
gach Jap o n ii używ an ie  gu­
m y do żucia sta ło się po­
w ażnym  problem em  spo­
łecznym .

Obecnie naw et psy żują 
gum ę(!)

Zdaniem  w ład z  japoń­
sk ich , gum a do żucia zagra 
źa na w e t porządkow i pub­
licznem u. W w ie lu  m ia­
stach w prow adzoho ju ż  ka 
r y  za zanieczyszczanie pa­
m ią te k  k u ltu ra ln y c h  kaw a ł­
ka m i gum y do żucia.

WCZORAJ przybił 
do Walów Chrobre­
go szkolny okręt Pol 
skiej Marynarki Wo 
jennej — „GRYF’', 
goszczący na pokła­
dzie przedstawicieli 
dowództwa Marynat 
k i Wojennej.

Goście złożyli w i­
zytą kierownictwu 
Komitetu Miejskiego 
PZPR i  Prezydium 
Miejskiej Rady Na­
rodowej. W czasie 
s potkania przedsta- 
wiciele Dowództwa 
Marynarki zapoznali 
się z sytuacją gospo 
darczą i planami roz 
wojowymi ,Szczecina-

Wieczorem maryna 
rze „GRYFA” dali 
szczeciniakom zaim­
prowizowany kon­
cert własnych zespo­
łów artystycznych, 
bezpośrednio na po­
kładzie okrętu, .kg)

Foto ST. CIEŚLAK

W a rs z a w a  b llźe il

Elektryfikacja
79-kilometrowego odcinka

Konin - Kutno
na ukończeniu

Nowy dworzec w Gorzowie Wlkp.
POZNAN PAP. JU2 WKRÓTCE NA TERE­

NIE DOKP POZNAN ODDANE ZOSTANĄ DO 
EKSPLOATACJI DWIE DUŻE INWESTYCJE 
—, NOWY DWORZEC W GORZOWIE WLKP. 
ORAZ ZELEKTRYFIKOWANY 79-KILOME- 
TROWY ODCINEK KONIN — KUTNO NA 
TRASIE POZNAN — WARSZAWA.

W 50-TYSIĘCZNYM kalnia dla podróżnych’, 
Gorzowie Wlkp. kończy świetlica dla młodzie- 
się pracę przy nowocze ży, salon fryzjerski o- 

imi snym budynku dworco- raz poczta dworcowa.
nżytko^rkami*Vróg?,- ' ’otó I wym. W parterowej je- Na piętrze znajduje się

Co na to Mel Ferrer?

M IL IO N  M O TO C YK LI 
polskich drogach! Jeszcze 
przed paru la ty marzenie, 
sprawa kontrowersyjna wy 
wołująca liczne dyskusje 
i  spory, stała się faktem . I  
pojazdów tych będzie przy 
bywać rokrocznie blisko 200 
tysięcy.

Motoryzacja społeczeń­
stwa poprzez motocykl to 
żadna polska specyfika, ani 
żaden nasz wyłącznie wy­
nalazek. Włochy do obecne 
go stanu m otoryzacji do­
szły też poprzez motocykl 
l skuter. I  nadal przeważa 
tam pojazd jednośladowy.

Hałas, ja k i robią niektó­
rzy wokół „m otoeykłizacji”
Polski, niepotrzebnie się 
wzmaga. W ystarczy, że te 
nasze motocykle bardzo ha­
łasują- Szukając argumen­
tów przeciw rozwijaniu mo 
toryzacji poprzez motocykl, 
straszy się wypadkami ja ­
kie  powodują motocykliści.
Czy rzeczywiście motocy­
kliści są tym i najgorszymi 
* najniebezpieczniejszymi

kow nlkam i dróg? — oto _ . _ „ .
fragment artyku łu  „M oto- go części, obok obszer- nowoczesna restaura­

c j i **1 j.P#wojcie- neS° hallu z kasami bi cja z obszernym zapłe- 
CHÓWSKIEGO źamieszczo- letowymi i bagażownią czem gospodarczym i  

dzisiejszej „ T R Y -1 mieści się duża pocze- pokoje administracyjne 
LUDU” . PKP. Dworzec zostanie

oddanv do użytku w  
dniu Święta Kolejarza.

DRUGĄ INWESTY­
CJĄ, która również 
przekazana zostanie do 
eksploatacji w .tyti»’ 
dniu — tó zelektryfiko-' 
wany odcinek Konin —■* 
Kutno na trasie Poznań 
— Warszawa. Kóńcz jr 
się tu ostatni etap ro­
bót modernizacyjnych, 
na stacji Konin oraz od 
biór techniczny lin ii,  
trakcyjnej.

Komendantura
(Dokończenie z# str. 1)

suwerenne prawa Nie-; 
mieckiej Republiki De­
mokratycznej i ingerór 
wać w je j sprawy wew­
nętrzne.

W oświadczeniu stwier 
tiza ;|ięi IfcfPi że wspojn- 
jnianil V dSd#żJa' została; 
poprzednio przekonsul­
towana z rządem NRD.

WASZYNGTON. W 
amerykańskim Departa­
mencie Stanu odbyło 
się nadzwyczajne posie 
dzenie grupy roboczej 
czterech państw zachód 
nich, którego tematem 
była ostatnia decyzja 
ministerstwa obrony, 
ZSRR w sprawie lik.wi 
ctoeji radzieckiej komen 
dantury wojskowej. W 
Berlinie., Po posiedź«-' 
niu nie opublikowano 
żadnego oświadczenia. ,

Z miłości
do Audrey Hepburn

spędził 10 dni
w  areszcie

PARYŻ. Z miłości do słynnej aktorki f i l ­
mowej, Audrey Hepburn i w nadziei, że 
spotka się z uwielbianą na sali sądowej, 22- 
letni student francuski, Jean Claude TOU- 
ROUDE pozwolił się aresztować i Spędżił 
10 dni w areszcie pod pretekstem dokona­
nia przestępstwa.

NOWOCZESNY RO­
MEO „przyznał się” do 
dokonania włamania 
do szwajcarskiej w il 
li Audrey w miej 
scowości Buergen- 
stock. Włamanie to, pod 
czas którego skradziono 
liczne cenne obrazy Pi­
cassa i Modiglianiego 
oraz biżuterię wywoła­
ło swego czasu dużą 
sensację.

W śledztwie okazało 
się jednak, że Tourou- 
de nie był sprawcą wła 
mania, które w rzeczy­
wistości było dziełem 
22-letniego rodaka Jean 
Claude Pierdiela. Nie­
winny student francu­
ski przyjechał do Buer 
genstock za ciężko za­
pracowane pieniądze 
specjalnie po to, by zo­
baczyć Audrey Hep­
burn. Gdy po 3 tygod­
niach skończyły mu się 
fundusze, a cel podróży 
nie został osiągnięty, 
Touroude zdecydował 
się na ostateczny krok. 
Jedyną pociechą zako­
chanego studenta jest 
obecnie album fotogra­
ficzny z licznymi zdję­
ciami Audrey i jej auto 
graf.

w c z o r a j  w yd o b y to  z 
kan a łu  O d ry  p rzy  u l. Ta­
ma Pom orzańska z w ło k i 7- 
le tn ie j Z o f ii  T ., zam. przy 
u l. C hm ielew skiego, k tó ra  
baw iąc się nad brzegiem  
wpadła do w od y i  u tonęła, 
n im  zdetano zorganizować 
pomoc.

PECHOWO zakończyła się 
w yp raw a  na jabłoń, dla 8- 
le tn iego M ieczysław a K . 
zam. p rzy  u l. Studziennej 
(Zelechowo). W pew nym  
m om encie chłopiec s trac ił 
rów now agę i  spadł z w yso­
kośc i ok. 3 m. Ze wstrząó- 
n ieniem  m ózgu i ogólnym i 
po tłuczen iam i przew ieziono 
małego M ięc ia  do szpita la.

D Z IŚ  nad ranem  do po­
go tow ia  zgłosił się 18-le tn l 
K a z im ie rz  G., k tó rego na- 
oadn ieto i  po b ito  na u lic y . 
W  ta k ic h  sam ych oko licz ­
nościach po b ity  został 39- 
le tn i M ieczysław  H . Obie 
o f ia ry  chu ligaństw a opa­
trzon o w  a m b u la to rium  po 
gotow ia .

W W YTW O R N I la le k  w 
Pełczycach (pow. M yś libórz) 
na stą p ił w ybuch 60 kg  zbtor 
n ika  fa rb y  n itro . Jeden z 
p ra cow n ikó w  — Stan is ław  
K . dozna ł poparzenia I I  
stopn ia i  przew iezione zo­
s ta ł do szpita la. (ap)

PROCES
(Dokończenie ze str. l f

gru d n ia  1959 ro k u  — dzia­
ła ją c  w  zorgan izow anej 
g ru p ie  przestępczej narazi­
l i  C u krow n ię  w  K luczew ie  
na s tra ty  w  w ysokości 
570 467 zł. P rz y jm u ją c  Od 
p la n ta to ró w  dostaw y bu ra  
ka cukrow ego w agow y F i­
g ie l a późnie j G lap iak  w  
po rozum ien iu  z Tym eezką 
i »plan tatoram i zap isyw a li 
na ka rta ch  dostaw  1 ko n ­
tro li wyższe ilośc i b u raka  
n>ż fa k tyczn ie  c h ło p i do­
sta rcza li, a w yp łacone z t«  
go ty tu łu  nadw yżk i pobie­
ra li od n ich  i  d z ie l il i !  m ię­
dzy sobą. B y ły  zastępca 
dy re k to ra  cu k ro w n i«  *' ?,b. 
R tenniak w n a d ł na tro p  
nadużyć, iednakże m ilczą­
co ,1e to le ro w a ł korzys ta ­
ją c  w  p e w nym  ętaontu z. 
w y łud zon ych  pum : P lan ta­
to rz y  od f ik c y jn y  eh ilo śc i 
bu raka o trzym yw a li bez­
podstaw nie 3 825 . k w in ta li 
w ys łod ków  buraczanych» 
w artości 57 376 zł. .

7  uw a g i na w ie lką  szkód 
Hwość społeczną czynu 
przestępczego. P ro ku ra tu ra  
W oiew ódzka w ys tąp iła  dc* 
Sadu W ojew ódzkiego *  
w niosk iem  e  rozpoznan i« 
sp raw y p rzec iw ko ♦ g łów ­
nym  oskarżonym  w  tryba« 
doraźnym .

T e rm in  rozp ra w y : k tó ra  
po trw a  oko ło  * tyg o d n i: 
wyznaczono na 16 paździer 
n*kr b r. (y)

Zachmurzenie
zmienne

P IH M  zapowiada zachm u­
rzenie zm ienne i  p rza io tne  
opady. Tem pera tu ra  od 12 
do 26 st. W ia try  um ia rko ­
wane z k ie ru n k ó w ' Zachód- 
nich.
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OPAKOWAŃ

P ó ł ro k u  t r w a ły  do św iadczen i* 
nad p rzyd atn ośc ią  opakow ań to w a ­
ró w  w ys y ła n y c h  drogą m orską na 
eksport. C elem  spra w d zen ia , ja k  w y  
trz y m u ją  podróż m orską — w ys łan o  
w  ponad 40 rod za jach  opakow ań ar 
t y k u ły  p ro du kow an e  przez p rzem ysł 
m . in . m e ta lo w y  i  p re c y z y jn y . T ow a  
r y  te  w ys łan o  do  S tanów  Z jednoczo­
nych , W ie tn a m u , A n g l i i  i  Z jednoczą 
ne j R e p u b lik i A ra b s k ie j, po czym  
drogą m orską w ró c i ły  one do P o l* 
sk i.

w  os ta tn ich  dn ia ch  ko m is ja  rze­
czoznaw ców  z C en tra lne go  O środka 
O pakow ań w  W arszaw ie zakończy ła  
badanie, ja k  zn io s ły  podróż poszcze­
gó lne op akow an ia . S tw ie rdzono, żs 
w iększość opako w ań  je s t od pow iedn ia  
i  w ys ła n e  w  n ich  w y ro b y  tr a f ia ją  
do od b io rcó w  bez uszkodzeń.

W  b ie żącym  m ies iącu zorg an izo w * 
na zostan ie w  W arszaw ie  w ys taw ą 
po lsk ich  o p ako w ań  eksp o rto w ych .

WROCŁAWSKIE WALCE

W AFRYCE

P o  pow szechnym  u zn an iu , k tó rą  
zdo by ły  sobie n ie m a l w  c a łym  św ię­
cie w a lce  d ro go w e  p ro du kow an a  
przez F a b rykę  M aszyn B u do w la nych  
„F a d ro m a ”  w e  W ro c ła w iu * p rzyszła 
ko le j na ich  w y s y łk ę  do A f r y k i .  
O s ta tn io  k i lk a  k ra jó w  a fry k a ń s k ic h  
w y ka zu je  za in teresow an ie  w ro c ła w ­
s k im i w a lca m i, I  ta k  p rze ds ięb ior­
s tw o h a n d lu  zagran icznego „ P o li-  
m ex”  w y s ia ło  sześć w a lcó w  do Gha­
n y , dw a do  N ig e r ii i dw a  do T u n i­
su na ta m te jsze  ta rg i. W edług 
w s tęp nych  zapow iedz i w k ró tc e  o tw o  
rz v  się szerzej ry n e k  a frv k a ń s k i 
przed w ro c ław ską  „F a d ro m ą ” ,

ARABSKI „RACHAT”

Z LUBELSKIEGO MIODU

W  w o j. z ie lo no gó rsk im  przebyw a­
ła n ie da w no g ru p a  ha nd low có w  a 
T un isu  i  S y r ii.  In te re so w a li się on i 
m oż liw o śc ia m i nabyc ia  w iększych  
ilo śc i chrzanu , ce b u li, ja b łe k ’ i  m io­
du. G ościom  p rzyp a d ł spec ja ln ie  do 
gustu lu b u s k i m ió d , używ a ny  w  k ra  
ja c h  a ra bsk ich , ja k o  p rzyp ra w a  do 
w y ro b u  „ra c h a tu ” , g a tu n ku  b a k a lii 
w schodn ich . (a ł)

„EDYPY”  — DO USA

Zad ow o le n i z o trzym a n e j w  ub . T* 
p a r t i i dam skich  czółenek i  b a le ry -  
nek p ro d u k c ji R adom skich Z a k ła ­
dó w  O b uw niczych , k u p cy  z U S A  za 
m ó w ili w  te j sam ej f irm ie  także 
sporą p a rtię  m ęsk ich p ó łb u tó w  ty ­
pu „E d y p ” . Są to  m okasyny o pó ł­
o k rą g łych  szpicach.

. fA P I — Z A P )

®  Każdy przeszedł „przez rower“ 
^  Każdy chciałby do niego wrócić! 

Rower — to zdrowie i siła

POCHWAŁA
EKSPORTOWY
COCKTAIL
AURA NA WĘGORZE

40 tys. sz tu k  b iu ro w y c h  ap a ra tów  
te le fo n iczn ych , z te rm in e m  dostawy 
w  1963 r . —  z a m ó w ili w  R adom iu ra 
dz ieccy h a n d lo w cy . R ozm ow y na
ten te m a t n ie  są jeszcze zakończone. 
Goście radz ieccy zam ierza ją  bo w iem  
sk ło n ić  fa b ry k ę  do przyg o to w an ia  
do da tko w o  jeszcze 35 tys . ap a ra tów .

EKSPERYMENTALNE REJSY

...A TO JEST WŁAŚNI B 
MOJ MĄŻ, EUSTACHY...

T rw a  obecnie sezon p o łow ó w  wę­
go rzy. a w ra z  z n im  ro z w ija  się ich  
eksp o rt, ob e jm u ją cy  roczn ie ponad 

sześćset ton . w  ro k u  1961 „C e n tra la  
R yb n a " w  G d yn i w yeksp o rto w a ła  
404 to n y  w ęgorzy, w  ty m  140 to n  
do H o la n d ii, 115 to n  do D a n ii, 97 
to n  do N R F  i 52 to n y  do Szw ecji. W  
ty m  sam ym  okre s ie  „C e n tra la  R yb­
na”  w  Szczecinie sk ie row a ła  a *  
eksport 240 to n  w ęgorzy.

RADOMSKIE TELEFONTr

DO ZSRR

„dwóch kółek“
ROWER PR ZEŻYW A 

RENESANS. K W ES TIA  
M ODY? W  PEWNEJ 
M IER ZE T A K , A L E  N IE 
T Y LK O . W IE L K IE  M A ­
G A ZY N Y  PA RY SK IE  
PO DW O IŁY SPRZEDAŻ 
ROWERÓW: PRODUKU­
JE S IĘ SPEC JALNE U - 
BR AN JA SKÓRZANE 
N A U Ż Y T E K  ROWE­
RZYSTÓW ; ROWERO­
W A PASJA PRZESKO­
C ZYŁA OCEAN. OGAR­
N IA JĄ C  A M E R Y K A ­
NÓW.

ry c h jg ra tó w ” . S łc/w em : ;,Ro­
w er, .rzecz p rze starza ła ” .

Co m ó w ią  *o row erze 
F ra n cu z i w  w ćeku 20—40 
la t  i  s ta rs i? ! »„Hm, ro w e r 
dobra  rzecz, u le  k ie d y  m a 
się d o m j o b o w ią zk i, m ałe 
dzieci... C zęsto o n im  m y­
ślę, a le  n ie  m am  czasu na 
n im  jeżdfeić...”  K toś in n y  
doda je : „P a m ię ta m , że
podczas o k u p a c ji wyjeżdża 
liś m y  ro w e ra m i na wieś, 
b y  zdobyć) troch ę żyw no­
ści. Co 'W tedy z ro b ilib y ­
śm y bez isoweru...? A  te ­
raz, jakże  czysto b ra k  m i 
ąo  na u r lo ip ie l” .

Z ANKIETKI prze­
prowadzonej ostatnio 
przez paryski „EX­
PRESS” dowiadujemy 
s ię  ciekawych danych. 
Np. dla dzieci do lat 
15, rower jest najwię­
kszym przyjacielem, o 
którym długo się ma­
rzy, by go wreszcie o- 
trzymać na urodziny, 
czy w nagrodę za pro­
mocję. Rower daje po­
czucie swobody, nie­
zależności. To prze­
cież pierwszy, własny 
środek lokomocji.

Dziewczęta i  ch ło pcy  w 
w ie ku  15—20 la t są bardzie j 
W ym agający. M ów ią : „N asz 
ro w e r, jeże li n ie  m a m o­
to rk a , 's ta je  się „p rzedpo­
to po w ym  zw ierzęciem ” , na 
da jący rp  się do umieszcze­
n ia  na  s trych u  lu b  w  p iw ­
n ic y  w śród różnych sta-

Kabotażowce
produkcji
radzieckiej
• STO C ZN IA REMONTO­
W A  w' Rydze bu d u je  obec­
n ie  serię kabotażow ców  
d la  przewozów  to w a ro ­
w y c h  na B a łty k u , Morzu 
C zarnym  1 M orzu K a sp ij­
sk im . P ie rw szy sta tek z 
tej serii — m /s  „A b ru k a ”  
—  ju ż  od ro ku  je s t w  eks­
p lo a ta c ji.

Są to  s ta tk i o długości 
49 m . szerokości 8.2 m. w y 
sokości bocznej 3.6 i  nośno­
ści S50 ton . S iln ik  o m ocy 
400 - K M  zapewni im  szyb­
kość 18.1 węzła. S ta tk i ma 
ją  pb dw ie ładow nie , a 
ja k o  urządzenie prze ladun 
ko w e  Zastosowano dźw ig 
po k ład ow y.

ZALETY
„DWÓCH KÓŁEK’*

KOLARSTWO to sport 
indywidualny! Odpada 
troskla o towarzystwo 
konietzne przy siatków 
ce, puhg-póngu czy p ił­
ce nożtiejł.

Kolaitstij/o to sport 
popularny! Koszt ro­
weru je ltt wprawdzie 
znaczny, ale reperacje
są tanie i... jeden ro­
wer wys tarcza prak­
tycznie na całe życie.

K o la rs tw o  to  spo rt odpo­
w ie d n i d la  Łażdego w ie k u ! 
Trzeba s trz łie  się ty lk o
przed s fo rso va r,ie m  i  zby t
os trym  tem pom  — przede 
w szystk im  #ia początku. 
Jeżeli daw no n ie  je źd z ili­
ście na  row erze, w  dn iu  
k ie d y  w yruszac ie  na 
p ie rw szą w yc ieczkę parnię 
ta jc ie  o k ilo m e tra ch , k tó re  
w as czeka ją w  drodze po w  
ro tn e j.

(jfŁOS MAJĄ 
LEKARZE...

POZYCJA idealna: 
przy opuszczonym pe­
dale noga lekko zgięta, 
staw dużego palca na 
krawędzi pedału, po­
chylenie ciała 40 do 50 
stopni. Dla zwiększe­
nia szybkości przybie­
ra się postawę aerody­
namiczną (głowa nieco 
wsunięta w ramiona), 
przy pokonywaniu 
wzniesień pozycję zwa­
ną „taneczną” .

Jeżdżąc na row erze regu
la rn ie , tw ie rdzą  leka rze 
po p ra w ia m y krążen ie  k rw i,  
w zm acn iam y m ięśnie nóg 
i ram ion , ro z w ija m y  zręcz 
ność. poczucie rów now ag :, ■

n ie w in n ie  — czy naroż­
n ik  placów  H ołdu P ru ­
skiego i Żołn ie rza to  
do b ry  p u n k t hand lo- , 
w v ? " „M yś lę , że chyba 
ta k  — odpow iadam  o- 
s trożn le. Jeszcze przed 
paru la ty , zan im  odbu­
dow ano S tarów kę to  ra 
czej n ie  b y ł, a le  te raz...”  
„E j t y  dyp lom a to  — A- 
nastazy po gro z ił m i pa l 
cem. — Przed paru la ­
ty  na pa rterze gm achu, 
w  k tó ry m  m acie redak­
cje, b y ! w  trzech po- . 
m ieszczeniach w ie lk i 
sklep e le k tro te chn iczny . 1 
K ie dy  byłem  następnym  
razem, na na rożn iku  
b y ł salon rad iow o-te le ­
w iz y jn y , w  d ru g im  — 
sk lep e le k tro techn iczny, 
w  trzec im  m agazyn. Dzi 
s ia j ju ż  w szys tk ie  trz y  
pomieszczenia służą za 
m agazyn, ty lk o , że a r­
ty k u łó w  papie rn iczych. 
Rozumiesz co z tego?”  
M usia łem  przyznać, ze 
p o lity k i loka low e j szeze 
c ińskiego ha nd lu  ta k  
ja k  i  on n ie  rozum iem . 
T y m  ba rdz ie j, że przed 
paru dn iam i w ysz ło  na 
jaw , iż  w  te j samej czę­
ści m iasta s to ją  n ie  w y ­
korzystane i  czte ry 
dalsze loka le  sklepowe.

Pocieszyłem go ty lk o ,
Że w  tym  os ta tn im  przv 
nadku postęp jes t je d ­
nak w idoczny. Pomiesz­
czenia, o k tó ry c h  m ó­
w ił. przez szereg osta t­
n ich  m iesięcy s ta ły  pfi. 
ste. Teraz w  nich  przy ­
na jm n ie j z rob iono mc 
gazyn.

A  w  o‘góIe, to  dóbr? 
że Anastazy ju ż  wyje? 
dża. N ie  będę m usiał 
odpowiadać na k lo p o tli-  1 
we pytan ia . i

P. O. N EPTU N A |

M OJ p rzy ja c ie l Ana­
stazy przyjeżdża od cza 
su do CZASU do Szcze­
cina. Z w y k le  następu je 
to  w  lecie. k ied y m a u r ­
lo p  i k ied y  m oja m agni 
fica z p ro ge n itu rą  w y­
jeżdża gdzieś na świeże 
pow ietrze. Bo to  w praw  
dzie m ieszkam y na ine-

szym niz  ustaw ow e 5 
metrów’ kw adra tow ych 
na osobę, ale zawsze.

W czasie tych  w iz y t 
w’ Szczecinie Anastazy 

. rob j po mieście d 'ug ie  
sam otne spacery. N ie 
dlatego, abym  ja k  i  go­
spodarz n ie  b y ! up rze j­
m y  i m e chc ia ł m u to ­
warzyszyć, ale d la ’ ego, 
że g oiC ta k  w o li .N ić  
będzie m nie n ik t  ba je­
rów » ’ ’ — m ów i w y 'v ’o r  
nie. <zyniąc a lu z ie  do 
znam  go w  k ra ju  „p a - 

szpzec.ma-
ków.

Tłucze się przyznać — 
acz ze w stydem  — że

0 '.rat.r< z; ¡e kiedy żona

1 trzeba na n ie  doiYn- 
kow o zapracować...

In n a  rzecz, że k ied y  
w ieczo ra m i zasiadam y 
przy  herbacie , muszę 
w ys łuchać n ie jednego. 
„O sta teczn ie pracujesz 
w  te j re d a k c ji”  — uc i­
na k ró tk o  p ro testy  prze 
c iw ko  obciążaniu m nie

m ora lną  odpow iedzia lno 
ścią za każde zauważo­
ne  n iedopa trzen ie  czy 
nonsens. P rób u ję  się t łu  
maczyć, w y jaśn ia ć , za­
gadywać. A ie  z ręką na 
sercu muszę się p rzy ­
znać, że m i to  n ie ła tw o

na r rn ie  A nastazy prze­
ciągle, w zru szy ł ram io­
nam i, z ro b ił znaczące 
kó łk o  na czole.

Innego znów  dnia w ró  
Cił Anastazy z-, spaceru 
po W ie lk ie j i N iepod le­
głości. „W szys tko  rozu­
m iem  — m ów i — ale 
co tam  rob ią  le  sklepy 
z ap ara turą  p recyzy jną  
« narzędziam i, n ie  m o­
gę po jąć. Toż to  m ar­
n o traw s tw o  pow ierzchn i 
sk  cpow ej” . P rób u ję  mu 
w ięc w y jaśn ić , że to 
p iscó w k i w  Szczecinie 
ba-dzo potrzebne, że ni.»

K Ł O P O T Y  
z ANASTAZYM

idzie. Szczególnie, gdy 
rzecz na szczeciński han 
del schodzi. No bo p ro ­
szę pom yśleć!
A g ito w a n y  przeze m nie 

poszedł Anastazy na O - 
siedle G runw aldzk ie . Po 
dobało m u się bardzo. 
T y lk o , że w ró c ił i  pyta, 
gdzie też jego m ieszkań 
cy chodzą rano po bu ­
łeczk i i  m leko ńa śnia­
danie. n ie  m ów iąc ju ż  
o in n y c h  zakupach. T łu  
maczę m u w ięc, ja k  
cz łow iekow i, że ju ż  w  
1964 r .  postaw i się im  
na m ie jscu  supernow o­
czesne pawr.lony hand lo  
we. a tym czasem  „s k a ­
czą”  sobie na Ja ro m ira . 
M a ją  od razu i spacer. 
T o  zdrowo. P o pa trzy ł

m a. każdy szczec.nianin 
chce m ieć w  dom u w a- 
gę próżn iow ą iu b  prz*.- 
n y s ry  w arszta t ko w a l­
sk i, te  lud z ie  tam  je d ­
nak ku p u ją  itd . „N ie  
bu ja j, n ie  b u ja j”  — A na­
stazy na to : — „S iad łem  
sobie w  A le i N iepodle-. 
glości na ławce naprze­
c iw ko  tego sklepu, prze 
siedziałem  cale przedpo 
łnd n ie  i  chcia łem  po li­
czyć k lie n tó w . N ie mo­
głem . Po p ro stu  n ik t  
tam  n ie  w chodz ił, n ie  
m ów iąc ju ż  o kupow a­
n iu ” .

W czoraj wreszcie przy
szedł Anastazy do re­
d a kc ji, O j. źle — pom y­
ślałem , tego jeszcze n ie  
b y ło . „S łu ch a j — zaczął

barome- 
między- 

molo od 
wieczora

WOKÓŁ 
tru przy 
zdrojskim 
rana do 
gromadzą się wcza­
sowicze. A może ju­
tro znowu będzie 
pogoda?

CHOCIAŻ pogoda nad morzem nie do­
pisuje, to ” "  '•dzyzdro jach, Świnoujściu, 
Niechorzu. Dziwnowie, Pobierowie czy 
Mielnie rojno i gwarno. Nawet w dni 
deszczowe ławeczki na molo w Między­
zdrojach „oblepione”  są wczasowiczami.

WSZYSTKIE ZDJĘCIA 
ST. CIEŚLAK

TE MŁODE PAN 
NY wykorzystują 
każdą chwilę slonecz 
nej pogody by opalić 
się na „Murzynkę".

re fle ksy , p ro s tu je m y k rę ­
gosłup . Poza ty m  row er u- 
od po rn ia  na przeciw ności, 
ale je s t p rzeciw w skazany 
— dla  osób z W’adam i ser­
ca, zaburzeniam i rów now a 
g i, ulega jących ła tw o  s tra ­
chow i.

JAK SIĘ UBIERAĆ 
NA „DWA KÓŁKA”?

IDEALNYM strojem 
są szorty i spódnice — 
spodnie. Kończąc te dy 
wagacje, warto dodać: 
rower jest znakomi­
tym środkiem lokomó- 
cj: na wakacjach i ur­
lopach, kiedy odleg­
łości są zbyt małe, by 
szukać połączeń auto­
busowych czy kolejo­
wych, a zbyt duże, by 
chodzić pieszo. Jest 
wymarzonym sprzętem 
dla mieszkańców miast 
podczas wędrówek kra 
joznawczych. A więc, 
prośmy Wicherka o po­
godę i... na „dwa kół­
ka” , m iły bracie... (jr) A może znowu

nad m o rze m  
zaśw iec i

S Ł O Ń C E ?

Uśmiechnij się



¿»TKOVA ~  KÜKIFR K r 198 '(Stiff

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY, HANDLU 
I  USŁUG MOTORYZACYJNYCH

w Szczecinie, ul. L. Heyfei 1, telefon 350-28

s a w i& d a m la ,

ZE NOWO OTWARTY PUNKT 

USLUGOWO-MOTORYZACYJNY

p n y  ni. L. Heykl l  wykonuje usługi dla ludności:

— drobne naprawy pojazdów samochodowych,

— napływy motocykli, skuterów i motorowerów,

— prayjmuje do konserwacji wszelkie pojazdy (mycie,
smarowanie itp.). 4171,-K

P R A C O W N I C Y  !
I— fi/rtzuJuwzino)

M IE J S K IE  Fm dsłęHiarstw© Remontowo-Budo­
w lana n r I  w  Sseweinle, oL Odrowąża n r 1 

(pśrftar) prayjm ie d© pracy natychmiast: l  
m ajttaa, robót śaaitarnyeh, l  kierow nika robót 
hodowlanych, 18 m urarzy, 1» robotników na 
Rudawe, t  eurtąrzy, < monterów wod.-kan. i e.o., 
1 kierowcą samochodowego, 1 kierowcę na ciąż 
ntk , ‘i '  tawrpektof a do daiału techn. - prod., 1 
lomstóryeaAta dó robót rem ontowo-budowla- 
nyeb. W arunki płacy «godnie *  Układem Zbio  
row y na prkey w  Budownictwie. 4119-K

PR A C O W N IK A  na stanewleko likw idatora , 
w  Balaie Finansowym, prayjm ie od aarat Pol­
ek« Żegluga M ońka. Z r  los tenis w  pokoju n r  
t l  I L  Małopolska M . 41S0-K

,,Q A Z T  TE C H N IC ZN E ’'  Praedaiębfontwo Prze 
m psiowo-Rsodlowe W ytw órn ia w  Szczecinie, 

Stalmacha U , prayjm ie od aarat do 
pracy l  kw alifikowanego tokaraa 1 l  41 tasar». 
W arunki do om ówienia na miejscu. 4181-K

H Y D R A U L IK Ó W , pomocników hydraulików, 
elektryków , pomocników elektryków , monterów  
i  spawaczy o wysokich kw alifikacjach zawc- 
dwdryci^ u tru d n i natychmiast Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Insta lac ji Sanitarnych i  Elek 
tryCsfnycb w  Szczecinie; W arunki pracy 1 pła­
cy do omówienia w  Dziale Zatrudnienia 1 
P łe i^ h  PrsedsI«hler.twa -  Szczecin, ul. N a- 
rutóYfJkU 't t .  4149-K

M A tA K Z A -U te ra ik a  do malowania m aków  
drofoiwych «ran m ontera samochodowego, za- 
teSdńi:' éo p taéy Rejon Eksploatacji D róg Pu- 

htlem yeh er See»eeinte, A l. Jedności Narodo­
w ej 4|, I  płątra, pokój 1M. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego Pracy w  Budownictwie.

4305-K

ZLQ TN 1K 0 W- J U B IŁ  ERO W, graw erów 1 zegar­
mistrzów do pracy w  Szczecinie od u ra z , po­

szukujem y. podania, życiorysy i  odpisy świa­
dectw kierow a« beepotrednlo do D yrekcji 
PH D  „ łn b tle r” w  poananlu u l. Woiności 3, IV  
pię tra . 4182-K

PO SZU KU JEM Y sekretark i « um ie ję tno śc ią  
pisania na m a jayn l*. O ferty akladsfc B iuro  
OgieazćA p i. Hołdu PruBkiego t na nr (S3.

4553-0

Poszukiwanie
osób

DOM jed n o p ię tro w y , s 
po ko i, w o ln y  z zabudo­
w an iem  sprzedam. Ro­
goźno (W ikp .), u l. R yn­
kow a I ,  F ranciszek 
N iedźwiedź.

633Ü-G

Ś W IA D K O W I* wypad­
ku  tramwajowego, któ­
ry«- m isi miejsca przy 
u l. Mtó-kiewic?*- podczas 
powrotu z meczu A rko- 
m * — POgon w dn iu  
S«. vm. iM l r . proszeni 
eg 0 zgłosknrUe «íe na 
adres: M ariacka 4 m. 5, 
Kozłowski.

> S5¡>3 G

OB YW A TEL prieehodaą 
cv  «¿K' N oakow skiego, w  
no cy  « 8 -9 . V H !. «2 r . 
a  do k tó rego zw racał 
pie k ie row ca  ta ksó w k i z 
prośbą o  te le foniczne 
w etrw anie pę tre lu  MO, 
proszony M M  ó  skon­
ta k to w a n i#  a i t  z pb. 
M n jche rw n , s*:ze e in . 
u l. Leśzetyrtskieco 1?.

MSi-G

RllERUCHOMO&il
WELLE z urządzeniam i, 
plęfchie p o lo to aą  w  prze 
royifowym miesicie t  po 
w  od u w y ja td u  ta n io  
sprzedam. W iadom ość: 
c hods^ćł: w o j. • poznań­
skie. »kr. pocztowa 1».

U r a c a i
PRZYJM Ę p iln ie  na sta­
le  z m ieszkan iem  i  u- 
trzym an ie m  pom oc do­
m ow ą. na jchę tn ie j re n ­
c is tkę  do dw o jga dzieci. 
W iadom ość: u l. Reduty 
O rdona 1.

653Y-G

K O B IE TA  do dziecka po 
trzebns od l  w rześnia. 
A l.  N iepod leg łośc i 30 
m. 22. 635J-C-

GOSPOSIĘ sam odzielna 
na s ta le p rzy jm ę  od 1 
września. T raug u tta  128.

8553-0

GOSPOSIA na sta le p i’ - 
n ie  potrzebna. A rm ii 
C zerwonej 16—2.

65S0-G

DOCHODZĄCA op iekun 
k a  do dziecka potrzeb­
na od zaraz. 8-go Kie ra 
7-11. ‘ 6561-G

POMOC dom owa potrzeb 
na. A l. Jed no ić i N aro­
dow ej 8—10.

* 6562-G'

gj/WRY/HONIALNEI
W DOW A, n ie brzydka , 

ku ltu ra ln a , m uzyka lna, 
łagodnego usposobienia, 
pozna pana szlachetne-

!I0 , do la t  50. Poważne 
o to -o fe rty  składać: B iu  

ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  663.
__________________ 6563-G

K U LTU R A LN Y pan. la t 
38 pozna pan ią  do la t 
50 z w łasnym  m ieszka­
niem . F o to -o fe rty  m ile  
w idziane. Z w ro t zapew­
n io ny . O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du Prusk iego 8 na n r  
665. 6564-G

SA M O TN A pozna pana 
do la t  65. Cel m a trym o­
n ia ln y , O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Ho! 
du Prusk iego 8 na n r  
666. 6565-G

300 M A T R Y M O N IA L­
N YC H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i — W arszawa, E- 
le k to ra ln a  11, „S Y R E N ­
K A ” . 3236-K

M O TO C YKL W SK sprze 
dam. Orzeszkowej 15—H 
od godz. 15.

6566-G

MZ-ES 250 p iln ie  sprze­
dam . ..U l. M ałopolska 
49—12 od godz. 17.

6367-G

s a m o c h ó d  osobowy 
„H a nsa”  m a ło litrażo w y, 
w  d o b rym  stanie sprze­
dam . U l. H utn icza, Par­
k in g  S toczn i Szczeciń­
sk ie j, od godz. 16—20.

6563-G

SAMOCHÓD bagażowy, 
m a ło litra żo w y  z gara­
żem, sprzedam, ew entu­
a ln ie  zam ienię na m oto 
c y k l. T e l. 35-379, od 
godz. 7—16.

6589-G

M O TO C YKL m a rk i
W SK, stan d o b ry  sprze­
dam. Szczecin, te le fon  
44-726. 6570-G

M O TO C YKL z koszem 
M-72 sprzedam. U n:s ła - 
w y  15—13 od godz. 16.

6571-G

M ASZY N Ę bam boszni- 
czą sprzedam. Tel. 
707-36. 6572-G

PSA w yż ła  5-m iesięczne 
go sprzedam. Szczecin, 
u l. F ila re tó w  1—1.

6373-G

M ASZY N Ę dziew ia rską 
„P assap" sprzedam.
B uczka 24c—27 od godz. 
17. 6574-G

SKODĘ 1101, stan dobry  
sprzedam. Szczecin, u l. 
Jacka S o p licy  13, godz. 
15. 6575-G

ŁÓ Ż K A  z m ateracam i 
sprzedam. Szczecin, P ia­
stów  5—3 od godz. 
16—19. 6543-G

r ó ż n e  m eb le ta n io  
sprzedam. Ja ro m ira  
18a—10, godz. 16—18.

6577-G

„J U N A K A ”  i  apara t spa 
w a ln iczy . ace tylenow y, 
kom p le t sprzedam. Oglą 
dać: A l. Jedności N aro­
dow ej 15 od godz. 15.

6578-G

K U R Y roczne sprzedam. 
T e l. 38-850 od godz. 16.

6579-C

„J U N A K A ”  sprzedam. 
W iadom ość: te l. 340-38.

6580-G

H O K A L E
W YN AJM Ę po kó j na 1 
ro k  sam otne] osobie. 
R eym onta 22c.

6582-G

d w a  pokoje , kuchn ia , 
o ficyn a , I I  p ię tro , zamie 
n lę  na dw a pokoje , 
kuchn ia , fro n t na Nie- 
buszewie. W arun k i do 
uzgodnienia. Żupańskie- 
go 16-25, 6583-G

ARTYŚCI I l U M l i o?
ze  S z c z e c in a
na scenach
i estradach Polski
PRACOWICIE 

spędzają waka­
cje artyści 

szczecińskich teatrów. 
Na scenie Teatru Lu­
belskiego im. JULIU­
SZA OSTERWY duiy 
sukces odniosła para 
aktorska Halina PRZY 
BYLSKA i  Zbigniew 
ROMAN w scenore- 
portażu „DWOJE NA 
HUŚTAWCE”. W tea­
trze lubelskim były 
komplety, a recenzen­
ci zauważyli dużą kul­
turę aktorską szczcciń 
skich gości. ___

Dodatkowe
egzaminy
na wyższe
u c z e l n i e

M IN IS T E R S T W O  
S Z K O L N IC T W A  W Y Ż ­
S Z E G O  K O M U N IK U J E ,  
iż egzaminy wstępne na 
I  rok studiów wyższych 
w drugim terminie od­
będą się w następują­
cych szkołach wyższych 
i na następujące kierun 
ki studiów:

U N IW E R S YTETY :
I .  U N IW E R S YTET J A ­

G IE LL O Ń S K I W K R A K O ­
W IE : f i lo lo g ia  rosy jska ,
f i lo lo g ia  k lasyczna, m ate­
m a tyka , fiz y k a , m uzyko lo  
g-ia.

Z. U N IW E R S YTET M-C. 
SK ŁO D O W S K IE J W  L U ­
B L IN IE : m a te m a tyka , che 
m ia.

J. U N IW E R S Y TE T  M. 
K O P E R N IK A  W TORU­
N IU : filo lo g ia  k la t y « “ * ,  
m ate m a tyka , fiz y k a , as tro  
no m ia.

4. U N IW E R S YTET IM . 
B. B IE R U T A  W E W ROC­
Ł A W IU : f i lo lo g ia  polska, 
f i lo lo g ia  rosy jska , f i lo lo ­
g ia  klasyczna, m a te m a ty ­
ka , fiz y k a , astronom ia .

P O L IT E C H N IK I!
L P O L IT E C H N IK A  

S Z C ZE C IŃ S K A : budow a
m aszyn, e ko no m ika  i  o r ­
gan izac ja  tra n sp o rtu  sa­
m ochodowego.

E G ZA M IN Y  w  te rm in ie  
d o da tko w ym  odbędą eię 
od 25—39 w rześnia 1962 r .  
a na P o litech n ice  Szcze­
c iń s k ie j od  3—7 wrześ­
n ia  b r.

T e rm in  w noszenia podań 
do 10 w rześnia 1962 r., a 
na  P o lite ch n ikę  Szczeciń­
ską do 1 w rześn ia  br.

N A  scenie do lnośląskie j 
W P O LAN IC Y -  ZDROJU 
przez dwa tygodn ie  b a w ili 
wczasow iczów soliści szcze 
c ińsk ie j O pere tk i na czele 
z n ie da w nym  ju b ila ­
tem  A n to n im  KACZOROW ­
SKIM .

Bardzo dobrą prasę m ia ł 
KACZO RO W SKI także w 
Łodz i, gdzie po w akacjach 
w  Po lan icy  w ystępow a ł w 
kom e d ii m uzycznej „R O ­
X Y ” .

Zwłaszcza „D Z IE N N IK  
Ł Ó D Z K I" gorąco po w ita ł 
gości ze Szczecina. P rzy­
po m nia ł, że ju b ila t  Kaczo­
ro w sk i g ra ł sweso czasu w  
Lodzi popisow e ro le  w  
„PIF.KNET H E LE N IE ”  łka  
p ita ln y  M ene 'a j). w  „B A R O  
N IE  C YG A Ń S K IM ” , „C N O T 
L IW E J Z U Z A N N IE  i „SW O 
BO DN VM  W IETR ZE” .

Ł ó d z k i „G ŁO S ROBOT­
N IC Z Y " bąrdzo ch w a lił 
Iren e B F O D ZIN S K Ą  w  ro­
l i  „R o x y " .

G orzej ocenione zostały 
w  „EXP RE SS IE  W IECZÓR 
N Y M " (a u to r A leksander 
J. R O W IŃ SKI) w ystępy 
szczeeiniaków w  teatrze na 
P u łask ie j, gdzie zaprezento 
w a łiśm y  s to lic y  naszego 
.. F. •’• RONA C YG AŃSKIE­
GO” .

C v tu je m y dosłow nie :
„P rzedstaw ien ie  je s t cięż 

k ie , pozbawione, og lędnie 
m ów iąc, sm aku i  elegancji. 
A k to rz v  g ra ją  p ry m h y w -  
n le , chó r porusza sie na 
scenie w  sposób żeńuiącv, 
a try w ia ln e  g ie rk i n ie k tó ­
ry c h  z  w ykon aw có w  Wzbu 
tlza ią pok lask je d yn ie  n a j-  
m n ie t w yb red ne j pu b licz­
ności” .

T y lk o  strona m uzyczna 
i  b rzm ien ie  chó ru  zna lazły 
uznanie warszaw skiego re­
cenzenta. (a)

Sesja MRN
poświęcona
sprawom
szkolnictwa

W  P IĄ T E K , 31 bm . O g. 
12, w  sa li Państw. F ilh a r ­
m o n ii Szczecińskiej odbę­
dzie się ko le jn a  sesja MRN. 
G łów n ym  pu nktem  porząd 
ku  ob rad będzie przyg o to ­
w an ie do re fo rm y  w  pod­
staw ow ym  szko ln ic tw ie  o- 
raz w ytyczen ie  p lanów  roz 
w o jo w ych  szko ln ic tw a śred 
n iego, ogólnokszta łcącego i  
zawodowego do ró k u  1965.

PR EZY DIUM  M R N  zaprą 
sza na sesję k ie ro w n ik ó w  
i  na uczyc ie li szkó l w szy­
s tk ich  typ ó w  z te renu m ia 
sta, p rze dsta w ic ie li ko m i­
te tów  rod z ic ie lsk ich  i  op ie 
kuńczych, a także wszy­
s tk ie  osoby zainteresowane 
sp raw am i szko ln ic tw a.

(a)

PROGRAM  SZCZECIŃSKI

16,33 — pro g ram  dn ia , 16,40 
- -  przem ów ien ie  Am basadora 
R um uń sk ie j R e p u b lik i Ludo­
w e j, 13(55 — spraw ozdanie z 
m is trzo s tw  E u ropy w  p ływ a ­
n iu  z L ip ska , 10,3# — „K lu b  
M yszki M ik i" ,  18,55 — repor­
taż z Z ak ła dó w  „D io ra ” . 13,30
— dz ie nn ik  T V , 2Ó — program  
m uzyczny, 20,39 — te a tr  „K o b  
ra "  p t. „Ż ó łty  zeszy t", «,30 — 
Polsko K ro n ik a  F ilm o w a  21,40
— program  pu b licys tyczn y  
„N a łó g ” , 22,10 — osta tn ie  w ia 
dom ości, 22.15 — „D o bra no c” .

PROGRAM B E R LIŃ S K I

10,50 — po ra d n ik  le ka rz * .
11 — k ro n ik a  aktua ln ośc i, I I ,  15
— opow . f ilm o w e , 12,03 — baw­
m y się razem , 13.23 — rep. k r y  
m ir.a lny , 16,30 — aud. d la  dzl® 
c i, 17 — m istrzostw a E u ropy 
w- p ływ a n iu , skokach i  p iłce  
w odne j, 20 — w iedza i  tech­
n ika . £0.30 — k ro n ik a  a k tua ln o  
ści, 21 — te a tr  te le w izy jn y , 
22,20 — ry tm y  1 bu do w y, 23 — 
osta tn ie  w iadom ości, 23,20 — 
rep . k ry m in a ln y .

P E m p j f
i l í . í n ( C / e W  JoOCv

B A R L IN E K  (Sto lica) — nN oc­
n y  gość”  — czech.
CH OJN A (Ju trzenka) — „W y *  
sza zasada”  — czećh. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „D o n  
K ic h o t”  — radź.
DĘBN O (Przedwiośnie) — „ L u  
dz ie  na moście”  — radź. 
G R YFIC E (Capítol) — „ N ik t  
r .ie  zna p ra w d y ”  — radź. 
G R YFIN O  (G ry f)  — „N ie w y ­
s łan y lis t”  — radź.
GO LEN IÓ W  (W isła) — „K o ­
n ie c  d ro g i”  — bu lg.
K A M IE Ń  (Fregata) — „T a ń ­
cząca w iosna”  — radź.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „D z ie ń  
ostatn i, dzień p ie rw szy” .
ŁO BEZ (Rega) — „JeWdO- 
k la "  — radź.
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) 
— „T o n i S a ile r”  — NRF. 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „P ię k  
na L u re tta ”  — NRD.
MASZEW O (P iast) — „S ekre­
ta rz  R e jko m u”  — radź. 
NOW OGARD (Orzeł) — „E m a rt 
w ychw sta n le”  — radź. 
PEŁCZYCE (Ś w it) — „O stroż ­
n ie  babc iu”  — radź.
PYRZYCE (R obo tn ik) — „N ie  
w id o m y  m u zyk ”  — radź.
RESKO (Gwiazda) — „W zgó­
rze 905”  — jl ig .
STARG AR D  (D ar) — ,,Przeży­
łem  sw oją  śm ie rć”  — czech. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „O - 
s ta tn i św iadek”  — NRF. 
ŚW INOUJŚCIE (Pom orzanin) — 
„S c k ó ł stepowy”  — radź. 
TR ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  Oko)'m*¿**u. v

'  p o k ó j”  — am er.
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) — 
„W e se li w s p ó llo k a to r ty ” . 
POB1EROWO (D e lfin ) — „B a - 
be tte  idz ie  na w o jn ę ”  — fr .  
W ARSZÓW  (V iñe ta) — „M a ria  
C ande laria ”  — m eks.

Ł A D N E  m ieszkan ie p rzy  
u l. W ie lkop o lsk ie j, 2 po­
ko je , kuch n ia , łazienka, 
fro n t,  sam odzielne, za­
m ien ię  na podobne 3—4 
po ko jo w e z og ródkiem . 
Może b yć  spółdzie lcze 
lu b  do sprzedaży. Wa­
ru n k i do uzgodnienia. 
T e l. 353-75 do godz. 20.

6581-G

D OM  jed no ro dz in ny , du 
ży og ród ow ocow y, za­
m ienię na 2—3 poko je , 
w ygody, w  Szczecinie, 
na jchę tn ie j Pogodno lub  
Śródm ieście. M . Buczka 
25—33. 6584-G

M IE S ZK A N IE  dw upoko- 
Jowe. duże zam ienię na 
m niejsze . Niebuszewo, 
G dyńska 19-1.

6383-G

2 POKOJE, kuch n ia , par 
te r, zam ienię na podob­
ne lu b  po kó j, kuchn ia , 
k o m fo rt , c. o. do I I I  pię 
tra . D ługosza 1—3.

6386-G

SAM O TN A panna poszu 
k u je  n iekrępu jącego po 
k o ju  sub lokatorskiego. 
Tele fon 35-460 od godz. 
6.30—14.30.

6587-G

M IE S ZK A N IE  2. 1/2 po­
k o ju  zam ien ię na 3 lub  
4 po ko je . Jag ie łły  7—5.

63C8-G

POKÓJ z k tichn  a. w y ­
łączone, kup ię . Tele fon 
39-464 po godz. 17 lu b
o fe rty  składać: P !" r o  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru­
skiego 8 na n r  630.

C589-G

PO KÓJ duży z używ a l­
nością ku ch n i zam ienię 
na kaw a lerkę . Żupań- 
skiego 15—10.

6590-C

6 POKOJE, kuch n ia  na 
Pogodnie zam ienię na 
podobne lu b  większe.

może b yc  na Pomorza­
nach. 2o lnie rsIca 14—2.

S391-G

K A W A LE R  poszuku je 
po ko ju  na w e t nieum e- 
blowanego z n ie k rę pu - 
jąe ym  w ejściem  na ł ,  1/2 
ro ku , na jchę tn ie j Śród­
m ieście. O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du P rusk iego 8 na r.r  
661. 659‘ł-G

2 POKOJE z kuchn ią , 
1,1/2 ha ziem i w  Trzesz- 
czynie , zam ien ię na 2—3 
po ko je  z ku ch n ią  oraz 
u le  z pszczo łam i z po­
w odu cho rob y  sprze­
dam . Trzeszczyn 31,
poczta Tanow o, Zyg- 
rnańska.

6593-G

M IE S ZK A N IE  2 pokoje , 
k o m fo rt , zam ienię na 
rów norzędne jednopoko 
jow e . Zgłoszen ia: te le­
fo n  430-53 w ew n. 273 
godz. 7—13. 6394-G

2, 1/2 POKOJU, fro n t, I  
p ię tro , słoneczne, łazien 
ka , po k a p ita ln y m  re­
m oncie, Śródm ieście, za 
m ienię na m ieszkanie 
4—s-pokojow e. W iado­
mość: A l.  P iastów  3—28.

6595-G

KOMFORTOW E miesz­
kan ie  dw upo ko jo w e  z 
nowego budow nic tw a w 
Ś ródm ieściu zam ienię
na w iększe z c. o Te­
le fon  357-59.

6596-G

POKÓJ z kuchn ią , ła ­
z ienką zam ien ię na 2—3 
poko je  z w ygodam i. 
A rm ii Czerwone] 37a 
m . 4. 6597-G

i  POKOJE, kuch n ia , I I  
p ię tro , fro n t, zamienię 
na m ieszkańio 4—5 po­
kojow e w  Śródm ieściu 
lu b  dom ek przeznaczo­
n y  do sprzedaży. W ia­
dom ość; Ś ląska 53—4.

M GR  IN * ,  kob ieta po­
szuku je  po ko ju  na  o- 
kres 2 la t. O fe r ty : te l. 
85-07, godz. 18—20.

6603-G

M IE S ZK A N IE  trzyp o ko ­
jo w e , k o m fo rt , K łodz­
ko , zam ienię na rów no 
rzędne w  Szczecinie lub  
Ś w inou jśc iu . W iado­
m ość: Zdanow icz, Ii lo d z  
ko , Po łabska 1.

6231-G

T E C H N IK  poszuku je po 
k o ju  sub loka torsk iego 
p rzy  k u ltu ra ln e j rodz i­
nie. O fe rty  składać: B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łdu  
Prusk iego 8 na n r  664, 

6601-0

2 POKOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, c. o „  zam ienię 
na 3 pokoje . W a ru n k i do 
om ówienia. A l. Jedn, 
N arodow e j 22-~6a.

6802-G

M IE S ZK A N IE  3-pokOjO- 
we, Szczecin-Sródmie- 
sc<e, zam ien ię na dom ek 
lu b  m ieszkan ie przezna 
czone do sprzedaży w  
G ry ficach . O fe r ty : pocz­
ta  G ry fice , pn-te -restan- 
te. Tadeusz Dauwa.

6603-G

K A W A LE R  poszuku je 
po ko ju , na jch ę tn ie j w  
Śródm ieściu. Tel. 35-127 
godz. 15—19.

6S04-G

ŁA D N E  2 poko je , kuch - 
n id , I  p ię tro  zam ienię 
na rów norzędne (K rzy ­
w oustego). W ,adom ość: 
Ja ro m ira  10—10.

6605-G,

DOM EK W'ZPznaezonv 
' v > sprzedaży, k u ry , jru t-  
n ik , ogród, zam ienię na 
m ieszkan ie w  Śródm ie­
ściu. Pogodni», Tele fon 
442-52 od ëuJz. 16. O fi­
cyna w yk luczona.

6G06-G

GORZÓW W ikp . 8 poko­
je , k o m fo rt zam ien ię aa 
m ieszkan ie pedobne w 
Szczecinie, na jchę tn ie j 
na przedm ieściu z moż­
liw o śc ią  ho do w li. W ia­
dom ość: Gorzów  W ikp.* 
M a te jk i 77—1.

6607-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w ydaną przez PPD i U R  
„ G r y f ”  na nazw isko Pa 
w el Jaku bo w ski.

z g u b i o n o  leg itym a c ję  
in w a lid zką  na nazw isko 
Sobina Fel»dyn. Szcze­
c in . A l. Jedn. N arodo­
w e j 44—5. 6609-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
U bezpieczało! na na zw i­
sko Czesława Mazcałn.

66I0-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty . książeczkę w o jsko  
w ą, p ra w o  jazd y  ka t. I I  
na nazw isko Sylw ester 
W aler ianczyk.

6611-0

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty  w yda ny  w  szcze­
c in ie  na nazw isko Euge­
niusz P lackow ski.

6612-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
po rtow ą sta łą na na zw i­
sko Jan Rębacz.

6613-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
n r  4373 w ydaną przez 
Pom orska Akadem ię  Me 
dyczną na nazw isko 
M aria  K u z io la

6S14-G

i m o z M
— N IEC ZYN N E

KOSMOS — „K a rm azyn ow y p i­
r a t "  g. 9, 11.15, 13.39. 16, 18.S0,
21 — U SA — od 1. 12 
B A Ł T Y K  — „O k u p ”  g. łO.JOi 
13, 15.30, 1», 28.30 — USA -  ó4 
ł. 16
OGRODOWE — „ T a h i t i "  g. 21
— fra n c . — od K 1* (pano ram .! 
D E LFIN  — „K o lo ro w e  m elodie’ ’ 
g. U , 13, 15, 17, 19, 21 — U SA
— od 1. 10
PO LO N IA  — „S zm in ka  do us t’’ 
g. 11. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
w iosk i — od I. 16 
TEN ISOW E — „T e le g ra fic zn y  
p o jed yne k”  g. 21 — ru m . 
P IO N IE R  — „P rzygo da  na 
S trze liń cu ”  g. 10, „B a m b i”  g .  
1L 13, 15 -  USA — od 1. 7, 
„B o n jo u r  Parts”  g. 17 — fra n c .
— od 1. 7, „D w e j panow ie  N ’> 
g. 18.30, 21 — po i. — od I ,  1« 
PROM IEŃ (ZBM ) — „Ż ó łte  psi- 
sko”  g. 16, 18, 20 — U SA — o fl 
I  12
M U ZA  (Pom orzany) — „O po­
w ieść o p ra w d z iw ym  człow ie­
k u ”  g. 20 — radź. — od 1. W 
M AR S — „K o b ie ta  w  sz la fro ­
k u ”  g. 18, 20.15 * -  ang. — aa 
1. 15
F A L A  — „Ś lu b y  kaw a le rsk ie ’* 
g . 18, 20 — radź. — od ł. 14 
ECHO (K rzekow o) — „ A l ib i  n ie  
w ystarcza”  g . 18, 20 — czeski
— od 1. 13
M EW A (Zelechowo) — „L ig a  
dżente lm enów ”  g- 18, 20 —
ang. — od 1. 10 
ŚW IT  (S ko lw in ) — n ieczynna 
ŻEG LAR Z (GO)ęciłlo) — „M a t­
ka  1 Córka”  g. 18, 2B.15 — 
fra n c .-w ło sk i — od 1. 18 (pa­
noram .)
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) — 
„ G ig i”  g. 1*. 20.30 — U SA — 
od 1. 16
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „B ia ły  
szejk”  g. 18, 20 — w ło sk i —
od 1. 18
H U T N IK  (S to łczyn) — „C za rna 
C arm en”  g. 16, 20.15 — U SA — 
od 1. 16 (p a n o ra m ) 
b a j k a  (Police) — „P o ru c z n ik  
M a ry n ln ”  g. 16, 20 — radź. —: 
od 1. 12
1 M A J  (Żydów ce) — „D y liża n s ’« 
g. 18. 20 — U SA — od 1. 12 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„C h am p io n ”  g. 18, 20 — U SA
— od 1. is

R EPERTUAR KTN na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK.

FO TO P LA S TY K O N  — WóJ. 
P o l. 36 — „D o o ko ła  św ia ta ’ « 
g. 10—21.

9 i

1 K IU H Vi
TPPR — f i lm  czeski Tęskno­
ta ”  g. 18, 20
P IN O K IO  — dansing g. 20 
G A RN IZO N O W Y — spotkanie 
au to rsk ie  R. L iskow ack iego g. 
19

Í C E S E m
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27
— m alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze­
c ińsk ich  g. 13—19
M UZE U M  — W ały  C hrobrego 3
— archeo logia , p rzy rod a , w y ­
s ta w y  m orsk ie  g. 13—19 
C BW A — S ta rom łyńska  27 •— 
„X X -!e c ie  PPR w  m a la rs tw ie  
i rzeźb ie”  g. 13—19
ZA M E K  — Festiw a l M a lars tw a 
W spółczesnego g. 10—18

mmmm
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ  
CEJ -  U n ii Lube lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— U n ii Lu be lsk ie j 
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. P o lskiego 72 — g. 18— 
22
PR ZYC H O D N tA D LA  M A T K I I  
D Z IE C K A  — Sw . w n ir ie ch a  
g. 19—7 rano

m m m m
NR 2 — M ick ie w icza  101 — te l. 
730-44
NR 46 — Wielka 17 — tel. 
372-73

w m m m
W IAD O M O ŚC I: g. 16, 18,30»
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: g. 19.

SZC ZEC IN : 16,05 — Z nag­
rań  PFS. 16.15 — „O pow ieść 
w ędrow nicze” . 18,50 -  „N ie b ie  
6k ie  żagle” . 17.03 — Z  piosen 
ką przez św ia t. 17,30 — Prze- 
t la d  ak tua ln ośc i W ybrzeża. 
17,50 — A u d yc ja  ak tua ln a .
13 — R ad iorck lam a. 18.25 —
W iersze B. I le ć k i. !8,45 — „Z ą b  
ku ją c y  eksp o rte r” . 19,30 —
„C zw a rta  zm iana” .

W AR SZAW A: 13.30 — A u d y ­
c ja  dla dzieci. 18,35 — W iedza 
s tarożytnego E g ip tu ".. 19.03 — 
M uzyka i  ak tua lnośc i. 20.25 — 
..P ełnym  głosem o spraw ach 
m łodz ieży” . 20.43 — M uzvka 
Chaczaturiana. 21 — z  k ra ju  
t ze śWiata. 21,27 — K ro n ik a  
sportow a. 21,40 -  Ka le idoskop 
k ti ltu ra lń y . 22.19 — K w a rte t 
sm yczkow y D ebussy’ego. 23 — 
Ze św iata jazzu. 23.30 -  M uzy 
ka taneczna.
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500 kajakarzy na Głębokiem

Czarni bronią tytułu 
mistrzowskiego

NAD brzegiem Jeziora Głębokiego roz­
b ili obóz kajakarze — juniorzy, którzy w 
sobotę i  niedzielę będą walczyć o indy­
widualne i drużynowe tytuły mistrzów Pol­
ski. Wszyscy zawodnicy, a jest ich około 
czterech setek, bardzo chwalą pomysł za­
kwaterowania w namiotach i  spokojne 
wody jeziora. Powoli gorączka przedstar- 
towa udziela się wszystkim, jakkolwiek 
po wesołych minach wcale tego nie w i­
dać. Kto startuje w mistrzostwach?

▼ Szotomicki
▼ Nizinkiewicz 
t Cieniuch 
|a d ą
do  W ło c h

JAK nas poinfor­
mował zarząd Po­
goni, wczoraj nade­
szło do klubu imicn 
ne powołanie trzech 
siatkarzy Pogoni do 
reprezentacji CRZZ, 
która wyjedzie w 
październiku do 
Włoch. Są to: SZO- 
ŁOMICKI IW., N I­
ZINKIEWICZ i CIE 
NIUCH. Nareszcie 
dojrzano w dalekiej 
Warszawie szczeciń­
skich siatkarzy., k tó- 
rym takie wyróżnię 
nie należało się już 
dawno.

Hala Sportowa
gotowa
na przyjęcie
gości

H A L A  SPORTOWA p rzy ­
go tow a ła się godn ie do 
nadchodzącego sezonu zi­
m owego. Oprócz dro bn ych  
rem on tów  nasz reprezenta 
c y jn y  ob ie k t z im o w y zo­
sta ł, dz ię k i subw encjom  
W K K F iT , w yposażony w 
b ra ku ją cy  sprzę t spo rtow y.

„Przegląd
Sportowy“
typuje...

r, PR ZEG LĄD  SPORTO­
W Y ”  przedstaw ia jąc swo­
je  ty p y  w  czw arte j ko le j­
ce spo tkań l ig i  p iłk a rs k ie j, 
t« k  pisze o drużynach 
szczecińskich:

„P iłk a rz e  chorzow skiego 
R uchu s ta ją  przed bardzo 
tru d n y m  zadaniem . Grać 
z Pogonią w  Szczecinie jes t 
ba rdzo tru d n o . Zespól ten 
na  w łasnym  bo isku  je s t nie 
z w y k le  groźny. Na w y jaz ­
dach m ia ł ju ż  w  ty m  se­
zon ie np. zdecydowaną po 
rażkę z  Legią , ale to  w ca­
le  n ie  oznacza, że m usi 
przegrać u  sieb ie z Ru­
chem . C horzow ianie n ie  są 
jeszcze a k tua ln ie  w  na.ilep 
szej fo rm ie . W ie le nadra­
b ia ją  ru ty n ą  1 w ie lo le tn im  
zgraniem  swego zresztą 
s tosunkow o m łodego zes­
po łu- M im o w szystko  sta ­
w ia m y  racze j na Pogoń” .

„Z ag łę b ie  Sosnowice — 
A rk o n la  Szczecin. O tym  
m eczu n ie  ma w  ogóle 
p i"?ć. A rko n la  Jest tym cza 
sem zdecydow anie najs łab- 
ssym  zespołem lig o w ym  1 
osta tn io  o trzym ała  spory 
bagaż b ra m ko w y  w po je­
d y n k u  z P o lon ią  B y to m ” .

W C H W IL I obecnej, 
pod n a m io ta m i przeby­
w a ją  zaw odn iczk i i  za­
w od n icy  z n a s tę pu ją cych ’ 
k lu b ó w : G Ó R N IK  CzeCho 
w ice, W ŁÓ K N IA R Z  Chełm  
ża, AZS i  N A D W IS LA N  
z  K ra ko w a , SP AR TA, 
SKRA i M KS z  W arsza­
w y , G W A R D IA  Opole, 
O L IM P IA  E lb ląg , N A P ­
RZÓD Jarosław , M K S  i  
W ŁÓ K N IA R Z  Szczecin. 
Zaw o dn icy  O R LA I  C ZAR  
N YC H  tre n u ją  na sw oich 
p rzysta n ia ch. Spodziewa­
n y  je s t jeszcze przy jazd  
9 k lu b ó w  z Poznania, 3 
z Bydgoszczy, 3 z W ar­
szaw y i  1 z K rako w a . 
Jest to więc obsada re­
kordowa!
Kogo typują na zwycięz­

ców?

W  JEDYNKACH Junio 
rów STYP-REKO W SKI z 
Orła Szczecin lub SALO-

Bokserzy 
Ghany 
i Rotation
w Szczecinie

J DNIU w c zoraj- 
szyn.' Okręgowy Zwią­
zek Bokserski w Szcze­
cinie otrzymał z War­
szawy . potwierdzenie 
przyjazdu pięściarzy 
Ghany na mecz z repre 
zentacją Polski, który 
odbędzie się w dniu 27 
bm. o godz. 18. Czarni 
bokserzy przyjadą do 
Szczecina 26 sierpnia.

W kilka dni później 
kibice boksu zobaczą 
również ciekawe spot­
kanie SC Rotation (Ber 
lin) — reprezentacja 
Szczecina. Niemcy roze­
grają dwa mecze. Pierw 
szy 7 września w Szcze 
cinie, drugi 9 września, 
prawdopodobnie w Star 
gardzie.

MON *  Czarnych. W  dwój 
kacb — SALOMON — BOB 
KOW SKI, w czwórkach — 
W ŁÓ KN IA R Z Szczecin w 
składzie: Snarski, Wolau- 
ski, Grąziel i Czyżkowski. 
Wśród jun iorek za faw oryt 
k i uważane są: K A CZO­
ROWSKA ze Skry  W -wa i 
UYELGOSZEW SKA z K ra­
kow a w  jedynkach, GER­
TR UD A  i  R EN A TA  STA- 
CHOW SKIE z W łókniarza 
Chełmża w dwójkach o- 
raz CZW ÓRKA — także z  
W łókniarza Chełmża. W 
konkurencji drużynowej — 
Czarni Szczecin, którzy bę­
dą bronili tytu łu  mistrzów  
skiego z  roku  ubiegłego.

TO są oczywiście ty l 
ko faworyci. A jak do 
świadczenie uczy, w 
sporcie ’wielu „muro­

wanych”  kandydatów 
na zwycięzców niejed­
nokrotnie dostaje „la ­
nie” . Jak będzie na- 

i  prawdę przekonamy się 
w sobotę i  niedzielę.

PO RAZ pierwszy w 
mistrzostwach biorą u- 
dział młodzicy. Z każ­
dej strefy startują 3 

‘osady; a ponieważ w 
Polsce mamy 3 strefy, 
w każdym biegu bę­
dzie startowało 9 osad 
młodzików. Może z 
nich wyrosną następ­
cy Kapłaniaka i  Zie­
lińskiego?

ZAWODY zapowia­
dają się więc niezwyk­
le interesująco. W so­
botę od godz. 10 od­
bywać się będą przede 
biegi, od godz. 15 — 
finały. Podobnie w nie 
dzielę — o 10 i  15.

(am)

O ni
najlepiej
strze la ją

_  PEW N YM  OPÓŹNIE­
N IEM  publikujem y dziś li­
stę najlepszych strzelców 
ekstraklasy. Oto najlepsi 
strzelcy:

4 — Liberda, Pogrzeba, 
Musiatck,

3 — Kosider,
2 — Pohl, Szołtysik, .lóż- 

w i*k , Faber, Piecyk, K IE ­
ŁKU, JAW ORSKI, Macie­
ja k , poświat,

1 — W ilczek. Jankowski, 
I.entner, Kasprzyk, Nieroba, 
Picda, K raw iarr, Apostoł, 
Żm ijew ski, Blaut I, Brych- 
czy, Nowak (Legia), Lewan­
dowski, Troezyński, Gajda, 
Stemplowski, Bania, Sykla, 
Śmiałek, Kawula, studnlc- 
ki. W >rrv ń sk l, Wieczorków  
ski. G7.Fl., PUDŁOW SKI, 
KR AJE W S KI. G A C K A , 1,0- 
rent, Gogolewski, Kaczma­
rek, K arbowiak, Kruk.

W sobotą
3  m ecze  
Ligi Okręgowej

W SOBOTĘ 25.VIII. 
62 r. zainauguruje roz­
grywki szczecińska L i­
ga Okręgowa.

Pogoń I  B rozegra 
mecz mistrzowski z Błę 
kitnymi Stargard (bo­
isko przy ul. Twardow 
skiego — godz. 17), Wia 
rus gra z Pogonią Bar­
linek (stadion za fabry­
ką „Junaka”  również o 
godz. 17) a Świt Skol- 
win z Odrą Chojna o 
godz. 17.30. Pozostałe 
mecze w  niedzielę: Flo­
ta Świnoujście — Czar­
ni i Dąb Dębno — Ar- 
konła I B  — godz. 17.

A KLASA P IŁK A R SK A

R Ó W NIEŻ A  klasa p ilk a r  
ska rozpoczyna w  niedzie lę 
mecze m is trzow sk ie . A  oto 
zestaw ienie pa r:

G ry f K a m ie ń  — B u do w la  
n i. O sadn ik M yś lib ó rz  — 
Rega T rzeb ia tów , S okó ł P y­
rzyce — s p a rta  G ry fice , 
In a  G o le n ió w  — A rk o n ia  I I ,  

(n)

KA TO W IC E PAP. P iłka ­
rze M ig ow e go  G K S Zagłę­
b ie  Sosnowiec roze gra li w 
K atow icach to w a rzysk ie  
«potkanie, rna.iac za prze­
c iw n ika  , .A "  k laso w y Roz­
w ó j B ryn o w . W yg ra li lig o w  
cy 4:0 (3:0).

P O ZN A ft PAP. W  to w a­
rzysk im  meczu p iłk a rs k im  
I- l ig o w y  poznański Lech po 
kon a ł m łodzieżow ą rep re­
zentację W ie lkop o lsk i 5:1 
(2:0). B ra m k i dla Lecha zdo 
b y li Gogo lew ski — 2, oraz 
Kaczm arek, K a rb ow ia k  i 
Szczepankiewicz po jed ne j

NOWY blok hotelu ro 
botniczego przy ul. Grzy 
mińskiej 24 widać z da 
lęka. Świeżo malowane 
wnętrze, czyściutkie po 
dłogi, chodniki... A je­
dnak w tym przyjem­
nym budynku źle się 
dzieje. Mieszkańcy hot* 
Im, to pracownicy Stocz 
ni Remontowej. Po o- 
śmtu godzinach ciężkiej 
pracy wracają do swo­
ich pokoi i zastanawiają 
się co robić dalej?

— Świetlica jest teraz 
zamknięta na cztery 
spusty — opowiadają. 
Są tam jeszcze wpraw­
dzie różne gry towarzy 
sicie, karty do brydża, 
ping-pong, stare pisma 
i  gazety... Zęby było 
przyjemnie) sami poma 
lowaliśmy na kolorowo 
ściany, ale jak odeszła 
śioietliczanka wszystko

stanęło na martwym 
punkcie. Zwolniła się 
'latego, że oprócz potno 
cy z naszej strony, zni­
kąd nie miała popar­
cia. Do utrzymania 
świetlicy potrzebne by­
ły  pewne fundusze, ale 
o tym Rada Zakładowa 
stoczni nie chciała na­
wet słyszeć. Taki byl 
początek i  koniec zara-

ïlu J a
zem. A mieliśmy dużo 
zapału... Teraz, gdy nu­
da doskwiera składamy 
się na „ćwiartkę” , pije­
my. N ikt się specjalnie 
nie zalewa, ale przy 
wódce robi się przyjem 
niej.

Dowiaduję się rów­
nież, że za dawnych do 
brych czasów, kiedy by­
ło. jeszcze świetliczan- 
ka, staczano prawdziwe

boje o kupno telewizo• 
ra. Rada Za kładowa 0- 
bie.cala nawet sprzedać 
na ten cel motor. Fonie 
ta aż dotychczas nic z te 
go nie wyszło, mieszlcań 
ry hotelu wpadli na re 
welacyjny wprost po­
mysł: za sprzedane po 
wódce butelki kupią te 
lewizor. Martwią się tyl 
ko, gdzie go postawią, 
bo świetlica przecież
zamknięta.

W Domu Rybaka na 
Dębogórskiej jest już 
świetlica, telewizor, ale 
stoczniowców widzą 
tam raczej niechętnie. 
— I  tak jest ciasno — 
powiadają. Kilka razy, 
gdy poszło tam więcej 
esób bezceremonialnie 
wyproszono je. Ludzie 
są rozżaleni.

Stoczniowcy nie chcą 
pić. Chcą mleć wieczo­
ry zapełnione kultural­
ną rozrywką. Trzeba 
tylko przyjść Im z po­
mocą. (jaw.)

Jubileuszowe Targi Krajowe w Poznaniu

Spółdzielnie jadą „tłumnie“
65 min zł Przemysłu Terenowego 
Odzież dziewczęca 
z ZPO im. 22 Lipca

DBAŁOŚĆ...

Jeden z  na­
szych Czytelni 
ków (nazwiska 
znane redak­
cji) jadący da 
Dąbia, wpadł 
na dworzec 10 
Turzynie zale­
dwie kilka mł 
nut przed odeji 

ciem pociągu. Kasa biletowa ^by­
le zamknięta, ale uprzejmy kier 
równik pociągu poinformował, 
że bilet będzie można wykupić 
w wagonie. Słowo się rzekło i  
gdy tylko pociąg ruszył tenże 
sam kierownik zgłosił się do pasa 
zera z biletem (6,45 zl) i . . .  manau 
tern karnym, który kilkakrotnie 
przekraczał cenę biletu.

Zdajemy sobie sprawę, te PKP- 
muszą dbać o własną kieszeń, źle 
się jednak dzieje, jeśli robi to ko
sztem pasażera. . (jaw.)

ZBLIŻAJĄ SIĘ X  Targi Krajowe w Po­
znaniu. Imprezie nadano charakter jub i­
leuszowy, stąd wielu wytwórców szcze­
gólnie starannie przygotowuje swoje eks­
pozycje. Nad podziw „tłumnie”  wystąpi 
na targach szczecińska spółdzielosość. Do 
wystawienia swoich towarów przygoto­
wują się 24 spółdzielnie.

Przemysłu Terenowego w 
Choszcznie, produkujące 
szale damskie 1 tkaniny 
płaszczowe. Łobeskie ZPT  
wystawią na targach drew  
niano-m euiowe meble (15" 
min zł), świnoujski „PO­
L IM E R ” — galanterię z  
tworzyw sztucznych, a ZPT  
w Dobrzanach — zabawki, 
znane nie ty lko  w kra ju , 
ale i za granicą.

Do Poznania wybierają 
się również niektóre szcze 
c in i........................

NAJWIĘKSI potenta­
ci,- wytrawni uczestni­
cy Targów w  Pozna­
niu: spółdzielnie im. 
„MANIFESTU LIP­
COWEGO”, „TRY­
KOT” i  „PIAST” wy­
stąpią z własnymi stoi 
skami. Trzy spółdziel­
nie meblarskie „STO­
LARZ” , MEBLO-
SPRZĘT" ze Szczeci­
na oraz „POKÓJ”  z 
Lipian wezmą udział 
w ekspozycji Woje­
wódzkiego _ Przedsię-

A jednak 
są uczciwi 
ludzie...

PIENIĘDZY nie znaj«
duje się na ulicy. A je­
dnak p. Maria Kaczmar 
czylc znalazła 10 000 zło 
tych. Jest to pokaźna su 
ma. Po nitce do kłębka, 
znalazł się również wiat 
ciciel zguby, który w do 
wód wdzięczności ofiaro 
wał jej 1 000 złotych.

Pech chciał, że w cza 
cie, kiedy p. Kaczmar­
czyk poszukiwała właś 
ciciela pieniędzy, jakaś 
kobieta skradła zegarek 
z ręki jej dziecka. Może 
weźmie przykład * o. 
Kaczmarczyk i... zwró­
ci dziewczynce zegarek’

Na zdjęciu: Maria 
Kaczmarczyk.

biorstwa Handlu Meb­
lami w Poznaniu. Pozo­
stałych 18 spółdzielni 
zaprezentuje swoje wy 
roby we wspólnym 
stoisku, firmowanym 
przez Biuro Handlowe 
Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy 
w Szczecinie.

Taką form a ekspozycji 
pozwoliła na wystąpienie 
na Targach wielu m nie j­
szym spółdzielniom, któ­
rych nie stać ca urządze­
nie własnego stoiska.

Do debiutantów należą 
m. in. spółdzielnie wielo­
branżowe w Stargardzie, 
Gryficach (odzież, tkaniny) 
i Dębnie (artyku ły gospo­
darstwa domowego z drze­
wa), Sp. „PRZEŁOM ”  w  
Nowogardzie (odzież), Sp. 
Odzledowo-Wlókiennicza w  
Policach, Zrzeszenie Cha­
łupników oraz Zakłady  
Mechaniczne i  Odlewnia 
oferująca piece stałopalne 
i poszukiwane piecyki tu ­
rystyczne.

Wśród oferowanych przez 
naszą spółdzielczość towa­
rów przeważa odzież. W ar 
tość targowej oferty nie 
została jeszcze ustalona.

D R U G I SZCZECIŃSKI WY 
STA R C A  -  Zakłady P rze  
m y iłu  Terenowego określi­
ły  Już wartość oferowane! 
produkcji t CS M ILIO N Ó W  
ZŁOTYCH.

N ajw ięcej, bo aż 25 min  
zt zam ierzają utargować 
zakladv branży spożyw­
czej. 20 min z ł znane |uż 
w całym  kra ju  Zakłady

KLINIKA
Ginekologiczni» 
-  Położnicza
na Pomorzanach

JU Ż  :5 w rześnie zostanie 
o tw e rta  druga K lin ik a  G i- 
nekolegiezno - Położnicza 
p rzy  u l. Pow stańców  7?t 
K lin ik ę  z loka lizow ano w  
b u dyn ku  spec ja ln ie  adapto 
w anym  do tego celu. W  
c h w ili obecnej p rzeprow a­
dza się ostatn ie przygoto­
w an ia  przed p lanow ym  
otw arc iem . K lin ik a  będzie 
dysponow ała 114 łóżka m i i 
j u t  w  po łow ie wrześnie 
staną przy ję te  pie rw sze 
pa c je n tk i. H r

iskie fab ry k i przemysłu 
kluczowego.

Z A K ŁA D Y  PRZEM YSŁU  
0 D Z IE 2 0 W E G 0  IM . 22 L IP  
CA zaoferują towarów war 
tości ok. 20 min z ł. Będzie 
to w większości odzież 
dziewczęca: sukienki (58 
tys. sztuk), bluzeczki (64 
tys. sztuk), spódniczki (42 
tys. sztuk), szyte z barw­
nych, letnich materiałów, 
jako  że realizacja umów za 
wieranych na X  Jublleuszo 
w y eh Targach w  Poznaniu 
nastąpi w  I  półroczu 1*83 
roku.

(aż)

Fundator 
-  PŻM
Rentgen
dla Przychodni
Portowej

PRZYCHODNIA Por- 
towa otrzyma wkrótca 
własny rentgen. Dotych 
czas pacjenci kierowani 
do prześwietlenia mu­
sieli udawać się aż do 
przychodni na ulicę Ban 
kową. Fundusze na za­
kup rentgena w wyso­
kości 45Ó tys. złotych 
Przychodnia Portowa 
otrzymała od PŻM.

Oprócz tego WKZZ 
przekazała Przychodni 
około 220 tys. złotych 
na zakup nowego wypo 
sażenia medycznego.

HL

Be m e m
W YSTAW A I  F ES TIW A­

L U  W SPÓŁCZESNEGO M A  
LA R S TW A  n ie  zostanie 
przedłużona. T e rm in  je j 
zam kn ięc ia —  31 sie rpn ia  
b r.

rk i w
I KTO O S Z C Z Ę D Z A  
[PIECHOTĄ NIE CHODZI

ED W AR D  D O M A G A ŁA . Je*»  « * **  
w na  lo k a to rk a  od k tó re j w y n a jm u j.  
Pan p o kó j dokona zam iany, o b o w ią . 
zanv Pan będzie opuścić m ieszkan ie, 

k tó ry m  zam ieszka inn a rodz iną  
na podstaw ie zam iany. N a jp ra w d o ­
po do bn ie j w a ru n k ie m  zam iany^ J e «  
op różn ien ie  całego m ieszkania i  d la  
tego p ro po nu ją  P anu przeniesienie 
s ię do P o lic . Jeże li p rze w id u je  Pan 
tru d n o śc i z dojazdem , może Pan n ie  
w y ra z ić  zgody na p rzen ies ien ie  i  r o *  
w iązać um owę po dn a jm u, jednakże 
obow iązek w y s tu k a n ia  innego P«wi 
m ieszczenia spo tzyw a  na  Panu.

m
I  ZNÓW O ÜL. WIELKIEJ

MY, mieszkańcy ul. Wielkiej 
nr 5 i l  gorąco protestujemy prze. 
ciw notatce zamieszczonej to „K t| 
rierze Szczecińskim” z 13 bm, 
pt. „Jeszcze o ulicy Wielkiej

WYDAJE nam się, że autor nié 
bardzo rozumie, co to jest hałas. 
Jesteśmy skłonni udzielić gościny 
p. Biernatowi, u któregoś z lokato­
rów tylko na jedną godzinę. Mo­
że wówczas przekona się on co 
jest hałas? Jak ujemnie wpływu 
on na zdrowie człowieka.

ZGODNIE z Konstytucją PoU 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
art. 59 i 60 „Obywatele PRL mają 
prawo do wypoczynku i ochrony 
zdrowia” . A co dzieje się na ul- 
Wielkiej? Nie mamy po pracy ani 
chwili spokoju. Warkot silników 
i  spaliny wdzierają się do miesz­
kań.

CHCĄC porozmawiać po pracy 
z żoną, córką czy synem we wła­
snym mieszkaniu, trzeba zamy­
kać okna od ulicy oraz drzwi pro 
wadzące na balkon. Jest prze­
cież sierpień, kiedy więc mamy 
otwierać okna? W dzień nie, bo 
hałas, w nocy nie, bo hałas. Naj­
gorsze są traktory, „ Junaki”  i 
mochody ciężarowe. Nie możną 
spokojnie poczytać gazety, po­
uczyć się, w ogóle nic, bo przez 
24 godziny tylko bu, bu, btt*. 
bach, bach, bach, du, dududù..* 
Co mamy robić?

W DODATKU nasi kochani ąr4 
chitekci wymyślili arkady, Nasś 
blok ma również to upiększenie. 
Hałas i spaliny gromadzą się pod 
arkadami, a następnie pięknie to 
wszystko razem wędruje prośdut 
ko przez okna do mieszkań. Pra­
gnęlibyśmy, aby nasi specjaliści 
od zdrowia i hałasu jakoś letnn 
zapobiegli. Błagamy!

Ogłuchli od hałasu lokatorzy 
ul. Wielkiej. j
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REJS zaczyna si
Konstancy...

...P rzy nabrzeżu sta­
te k  zarzuca cum y, ł r  
n y  podnosi kotwic.- 
D źw ig i przśndszą niez 
m ordow an ie  p a rtie  to ­
w arów , m ałe loko m o - 

' ty w k i prze tacza ją w a­
gony. C z łow iek iem , któ- 

, r y  w  tym  p o rtow ym  k o ­
łow roc ie  czu je  sie Jak 
w  dom u, je s t PETRU 
TACO.

D y re k to r  po rtu  w  K o n  
s tancy je s t w yso k i, le k  
k o  s iw ie ją  m u ju ż  skro 
n ie , a w y ra z  tw a rzy  
ma bardzo serio. Roz- 
pogadza się ty lk o , gdy 
rozmowna schodzi na za 
le ty  i w ad y system u. I  

i n ic  dziw nego. Taco b y ł 
w m jodcści p iłka rze m  
i do dziś m ie jscow y 
k lu b  „ F a r u l"  m a w  n im  
zagorzałego k ib ica . To 
on w łaśn ie  tow arzyszyć 
nam  będzie dzis ia j.

/ __
POCZĄTKI współ­

czesnego portu handlo­
wego w Konstancy się­
gają 1881 r., kiedy to 7.1e 
cono opracowanie jego 
projektu głównemu in­
żynierowi Komifeji Euro 
pejskiej dla Dunaju, sir 
Charlesowi Hartleyowi. 
Dobo ty prowadzone 
przez francuską firmę 
Kalior postępowały tern 
pem ślimaczym. Dopię­
to przejęcie ich przez 
słynnego inżyniera ru- 
rhuńskiego tych lat, 
Anghela Saligny — 
twórcy mostu nad Du­
najem w Cernavodzie, 
pchnęło sprawy na­
przód i w. 1909 r. pierw­
sze nabrzeże i magazyn 
zostały wreszcie oddane 
do użytku.

dźtłŚ jed riS k c ichy i skron i 
i t y ż y w o t .  pe łn ‘ąe fu n k c ję  
po rtu  w yw ozowego d la  ru 
m uń sk ich  p ro d u k tó w  n a fto  
w ych , j^ k  też p łodów  ro l­
nych . D op iero la ta  po 
I I  w o jn ie  św ia to w e j, k ie ­
d y  to  R um un ia w kro czy ła  
na drogę soc ja lis tycznych 
przeobrażeń, zm ie n iły  ży­
c ie  konstanc ińsk iego po r­
tu .

Nowi gospodarze poło 
żyli przede wszystkim 
nacisk ha mechanizację 
przeładunków—warunek 
zwiększenia obro­
tów i ulżenia trudowi 
dckerów. Na nabrze­
żach pojawiły się nowe 
d/wigi mostowe, zwięk 
szyła liczba dźwigów do 
przeładunków drobnicy

oraz pierwsze pływają­
ce o imponującym 
udźwigu nawet 50 ton, 
staplarki, wózki mecha­
niczne. W 1953 r. 29 pro 
cent prac przeładunko­
wych było zmechanizo­
wanych, a na koniec ub. 
roku ten sam wskaźnik 
osiągnął poziom 61,79 
proc. Jednocześnie rosły 
i  przeładunki. W 1961 r. 
port w Konstancy prze­
ładował, nie licząc pro­
duktów naftowych, 2,6 
raza tyle towarów co w 
1938 r.

*  *  *

Z ROKU na rok ro­
śnie flota handlowa pły 
wająca pod banderą 
Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. Tylko na prze 
strzeni ub. roku rumuń 
ski tonaż wzrósł o 129 

' proc., a w tym roku 
wzrasta znów o 54 proc. 
Zgodnie z planem, na ko 
nieć 1965 r. flota rumuń 
ska będzie 7.5 razawięk 
sza niż w 1959 r.

T a aak a
rybal

Bośnie ta kże z ro k u  na 
ro k  ru m u ń sk i hande l za­
gra n iczny . Co w ięce j, zrnie 
n ia  się jego s tru k tu ra . Już 
n ie  ty lk o  ropa na ftow a i  
je j  pochodne o raz p łody 
ro ln e  w ę d ru ją  przez 
Konstancę w  św ia t. Coraz 
w ięce j p rze ładow yw ać trze  
ba tra k to ró w , ob rab ia rek, 
lo ko m o tyw , w agonów , m a 
szyn w ie r tn ic z y c h  i  ty m  
podobnych.

Coraz wyższe w ym agania 
s ta w ia  przed po rtem  w 
Konstancy tra n z y t czecho­
s łow a ck i. w ęg ie rsk i, jug o­
s łow iańsk i.

W tej sytuacji potrze 
bna jest generalna re­
konstrukcja portu. Jej 
kierunki zostały już za- 
fiksowane. Na pierwszy 
ogień pójdzie odnowa te 
go wszystkiego, co j aż 
tutaj jest. W następ­
nym etapie przewidlije 
się rozbudowę portu w 
kierunku południowym 
— po je j zakończeniu 
będzie zajmował po­
wierzchnię 2,5 raza 
większą niż obecnie. 
Wreszcie port zostanie 
pogłębiony o 2 do 3 me­
trów.

— PŁYWAJĄCY po 
dalekich morzach ma­
rynarz kocha słońce tro­
pików, skaliste brzegi 
półriocnych lądów, pió­
ropusze palm nad wy­
sepkami oceanów — 
mówi dyr. Petru Taco. 
Wszystkie podróże ma­
ją jednak swój koniec i 
marynarz wraca do do­
mu. Dla marynarzy ru­
muńskich jest nim Kon­
stanca ze swoim kokie­
teryjnym kasynem w i­
docznym już z morza, 
charakterystycznymi u- 
liczkami starego miasta,

ODBYWA się wła­
śnie przeładunek o- 
pon samochodowych 
w porcie rumuńskim 
•Konstanca.

nowoczesną architektu­
rą mieszkalnych bloków 
i hoteli. Toteż lubią 
swoje powroty, zwłasz­
cza, iż wiedzą, że po 
wielu miesiącach podró 
zy z Wietnamu czy In­
donezji powitają ich w 
porcie wysięgnice no­
wych dźwigów', liczniej­
sze niż poprzednim ra­
zom statki przy nabrze­
żach; nieustający ani w 
dzień ani W nocy zgiełk 
wielkiego portu.

N. YALMARU

C z y  w iesz, że...

FINLANDIA
-  ; ,  partnerem 

w handlu morskim PRL

Radziecki
wodolot
na D unaju

N IED AW N O  p o ja w ił się 
na D un a ju ' p ie rw szy w odo 
lo t. Jest n im  rad z ie ck i sta­
te k  ty p u  „R a k ie ta ” , k tó ry  
p łyn ie  w  górę D un a ju , za 
w ija ją c  do po rtów  Russe 
(B u łg aria ), G iu rg iu  (Rum u 
nia ), Be lgrad, Budapeszt, 
B ra tys ła w a  i W iedeń. W o­
do lo t .jen, o mocy, s iln ik a  
650 K M , ro zw ija  szybkość
23.5 węzła. Ma on 66 m ie jśc 
pasażerskich. Zosta ł zbudo 
wany. w  Teodozji na K ry  
fn ie , a kad łub  w ykon an y  
jes t z d u ra lu m in iu m  i  vva 
ży 17 ton.

Równocześnie wszedł do 
eksp loa tac ji n o w y  ty p  ra­
dzieckiego w odo lo tu , a  m i a 
r.ow ic ie  „S tr ie ła  I " .  M a on 
100 m ie jsc  pasażerskich i 
dz ię k i s iln ik o w i o m ocy 
2 400 K M  ro zw ija  szybkość 
53 w ęzły . P ływ a  on na tra  
sie Sewastopol—Jałta , k tó ­
rą p o kon u je  w ciągu 1 
goaz. 25 m in u t, podczas 
gdy z w yk łe  s ta tk i pasażer­
sk ie  po trzebow a ły  na to
6.5 godz iny.

Jeden w odo lo t radz ieck i 
ty p u  „R a k ie ta ”  został o- 
s ta tn io  zakup iony przez 
F in lan d ię . S tatek ten bę­
dzie p ły w a ł na jez io rze  
F a ija n n e  m iędzy L a h t i i 
Jyvasky l3 .

W  ARS Z AW  A  (ZAP). W
196i r . ilośc iow o n a jw ię k ­
sze o b ro ty  w  ha nd lu  m or­
sk im  z Po lską zanotow a­
ła F in land ia . O siągnęły o- 
ńe łączn ie 2 647 tys . ton, 
w  ty m  w  im p o rc ie  do Po l­
sk i 343 tys . ton , a w  eks­
po rc ie  2 304 tys . ton . G łów  
ną pozycję o b ro tó w  po lsko- 
f iń sk ich  s ta no w ił w- eks­
porc ie  w ęgiel — 2 117 tys.
' kam ień  g ip sow y — 43 
. . ton , sól — 31 tys. ton , 

c u k ie r  — 41 tys . ton . w y ­
rob y  w alcow ane — 14 tys. 
ton . N S tom iśst w  im p orc ie  
przeważała ruda — 140 tys. 
‘ oh oraz d rew no — 84 tys. 

jn . O b ro ty  drobn icow e 
•ynos iły  w  im p o rc ie  119 
's. to n , w  eksporc ie  — 57 
rs. ton .

O b ro ty  m o rsk ie  z F in ­
lan d ią  s tanow ią  rów nież 
poważną pozycję w  pracy 
naszej f lo ty  ha nd low e j, k tó  
ra  w  ub ieg łym  ro k u  prze­
w ioz ła  w  eksporc ie  113 

to n , a w  im p o rc ie  581 
ton  to w a rów . W  im ­

p o rc ie  p rzew ozy f lo ty  poi 
s k ie j obe jm ow a ły  m. in . 
42 proc. ogólnego przewo­
zu dro bn icy .

Statki
d la  G h a n y  
z Japonii

A R M ATO R  gh ań sk i — 
..B lack  S ta r L in ę ”  — p ro  
w adzi rozm ow y z przedsta 
w ic ie la m i p rzem ysłu  o k rę ­
towego Jap on ii w  spraw ie 
zam ówienia s ta tków  tow a­
row ych . W rachubę w cho­
dz i 6 d robn ico w ców  o no­
śności po 19—12 tys . ton. 
2 zb io rn ikow ce o nośno­
ści po 25—30 tys . ton oraz 
ch ło dn iow iec o nośności 
500 ton . Ghana dąży do 
uzyskan ia  szczególnie ko ­
rzys tnych  w a ru n kó w  p ła t­
ności. S toczn ie japońsk ie  
o fe ru ia  k re d y t 10-letni j 
są sk łonne naw et do re­
zygnac ji z żądania p ie rw ­
szej w p ła ty  po zbudowa­
n iu  s ta tków .

F lo ta  G hany ob e jm u je  o- 
becnie 9 s ta tków , a cztery 
dalsze są w  budow ie. •

J u g o s ła w ia
będzie
budoweć
okręty
dla Z S R R

W TOKU zakończo­
nych ostatnio radziecko- 
jugosłowiańskich roz­
mów handlowych uzgo­
dniono m. in. program 
dostawy statków z Jugo 
stawii dla Związku Ra­
dzieckiego.

Do 1966 r . stocznie ju g o ­
s łow iańsk ie  m a ją  dostar­
czyć a rm a to rom  . radziec­
k im  14 s ta tków  o łącznej 
nośności 2 i l  tys . toń . Są 
to  w y łączn ie  s ta tk i tow a­
row e: 9 zb io rn ikow ców  c 
nośności po 19 000 to n  (dla 
Czarnom orskiego Przedsię­
b io rs tw a  Żeglugow ego i 
d la  Ło tew skiego Przedsię­
b io rs tw a  Żeglugow ego) o- 
raz 5 dro bn ico w ców  o no 
śności po 10 000 ton  (dla 
Czarnom orskiego Przedsię­
b io rs tw a  Żeglugowego). 
P ierwsze s ta tk i dostarczą 
stocznie „S P L IT ”  i „U L - 
J A N IK ”  ju ż  w  . 1964 r 
Oprócz stoczni w  Sp lic ie 
zb io rn ikow ce  budow ać bę­
dzie rów n ie ż  stocznia u  
R ijece.

Dla zam ów ionych sta t­
ków  Zw iązek R adziecki do 
sta rczy sta l ok rę tow a  i  w ; 
posażenie rad io n a w ig a cy j­
ne. Nowe s ta tk i o trzym a ją  
napęd m o to ro w y  i będą 
wyposażone w  s i ln ik i  o 
m ocy po 12 ooo K M . pro-i 
d u k c ji jug os ło w ia ńsk ie j.

S W Î A T
FRANCJA BUDUJE

TRANSATLANTYK

DLA NORWEGII

Stocznia francuska „Forges et 
Chantiers de la Mediterranée’’ to 
La Seyne wygrała przetarg na
budowę statku pasażerskiego dla 
Norwegii, który ma zastąpić zu­
żyty już transatlantyk .,Stavan- 
gerfjord” . Nowy statek ma mieć 
pojemność 21 000 BRT i 850 
miejsc pasażerskich. W sezonie 
letnim będzie on eksploatowany 
na Płn. Atlantyku, a w pozosta­
łych miesiącach będzie pływał ja. 
ko statek wycieczkowy, zabiera­
jąc 450 turystów. Statek otrzyma 
napęd motorowy, przy czym si­
łownia będzie zlokalizowana na 
śródokręciu. Koszty budowy stat 
ku, który ma być gotowy w 
pierwszym kwartale 1965 r., wy­
niosą 7 min funtów (ok. 20 min 
dolarów).

JAPOŃSKI ATOMOW1EC?

W Japonii opracowuje się już 
plany budowy statku o napędzie 
atomowym, który ma wejść do 
eksploatacji do roku 1969. StateTc 
będzie mógł pływać dwa lata bez 
zabierania nowego zapasu pali­
wa. Jednostka wyposażona zosta 
nie w instrumenty do badań ma­
gnetycznych i meteorologicznych 
i będzie pełniła funkcje statku bu 
dawczego, a dzięki wzmocnieniom 
przeciwlodowym swym zasięgiem 
pływania obejmie również wody 
arktyczne, służąc także jako 
lodołamacz. Na pokładzie prze­
widziano lądowisko dla helikop­
terów. Reaktor atomowy o mocy 
33 tys. kilowatów pozwoli na za­
stosowanie turbiny parowej o 
mocy 10 tys. KM. Japoński atomu 
wiec będzie miał 137 m długości 
i wyporność 6 350 ton. Koszt je- 
do budówy wyniesie 6 miliardów 
jen (ok. 17 min dolarów).

HOLANDIA BUDUJE

STOCZNIĘ W MEKSYKU.

Kapitał holenderski zamierza 
sfinansować budowę stoczni w 
Meksyku. Stocznia ta, pod nazwą 
,.Astilleros Unidos del Pacifico” , 
będzie pierwszym dużym zakła­
dem tego typu w Meksyku, gdzie 
dotychczas budowano tylko nie­
liczne małe statki. Ma ona. być 
przystosowana do budowy stat. 
ków o nóśności do 20 000 ton, 
przy czym produkcja ma ruszyć 
już w 1963 r. Będzie to zarazem 
pierwsza inwestycja holenderska 
W Meksyku.

CHCĘ opowiedzieć panu jedną historię, mu­
szę ją wreszcie komuś opowiedzieć. Zdarzyła się 
ładnych parę lat temu, dotychczas jednak nie 
mówiłem o niej nikomu. Ale dzisiaj pragnę zrzu 
cić z siebie te wspomnienia o ulgowych biletach. 
Zapalimy? Proszę. A teraz niech pan słucha.

Pewnego lata wyjechałem do nadmorskiego 
uzdrowiska, oczywiście nie aby się leczyć, aie ra 
czej dla wypoczynku i zabawy. Przesiadywałem 
stale w położonej na uboczu w illi, gdzie mieściło 
się nielegalne kasyno gry. Towarzystwo było 
niesłychanie różnorodne: zawodowi gracze, lu­
dzie z pieniędzmi, wielu Amerykanów, aktorki 
i tancerki z zespołu rewiowego, który wystę­
pował w hotelu Carlton. Poza tym mieszczuchy 
i  hochsztaplerzy.

Grywano bardzo wysoko, ja jednak stawiałem 
bardzo ostrożnie, przywykłem przecież przez ca­
ły  rok do rozsądnego kierowania przedsiębior­
stwem a i teraz nie siadałem do stolika aby się 
wzbogacić, tylko trochę odprężyć nerwy. W o- 
statni wieczór jednak postanowiłem rzucić na 
stawkę resztę pieniędzy i zgrałem się do n itki 
W ciągu trzech kwadransów. Rozbawieni znajo­
m i podtykali mi ze wszystkich stron pieniądze, 
nie chciałem ich jednak pożyczać, bo i po co? 
Wszystkie rachunki miałem uregulowane do na­
stępnego dnia włącznie, mój wóz czekał zaopa­
trzony na drogę, a w sportowym ubraniu mia­
łem jeszcze trochę pieniędzy na drobne wydatki.

Wreszcie jednak komik zespołu rewiowego 
(znaliśmy się z widzenia, bo i on mieszkał 
w  Carltonie) wcisnął mi w rękę trzy banknoty.

—Nie będzie pan przecież szedł piechotą do 
miasta. Musi mieć pńn parę groszy pod ręką — 
powiedział. Włożyłem pieniądze do kieszeni, by 
nie przedłużać sceny, podziękowałem i  zapewnia 
jąc, że nazajutrz zwrócę dług, opuściłem towarzy 
stwo.

Przedmieście wyglądało jak wymarłe. Od mo­
rza dął wiatr — wiele osób przypłacało jego na 
dejście podnieceniem nerwowym-. Może dlatego 
I  ja grałem tak bezsensownie? Po wiece.! niż go 
idzinnym marszu — taksówki nie mogłem złapać 
ar- dotarłem do starego portu i  przystanąłem,

bo od morza ciągnął przyjemny chłód. Zauwa­
żyłem nie opodal zbiegowisko: coś tam się mu­
siało wydarzyć

— Jakaś dziewczyna chciała sobie odebrać 
życie — poinformował mnie ktoś — ale w porę 
wyciągnęli ją z wody.

Istotnie: siedziała samotnie przy stoliku, przed 
wejściem do portowej knajpki. Miała na sobie 
płaszcz kąpielowy, a strażnik, który wydobył ją 
z wody, przykrył ją jeszcze granatową kurtką 
7 błyszczącymi guzikami. Teraz przy sąsiednim 
stoliku rżnął w karty z dwoma marynarzami 
i  ani razu nie spojrzeli na dziewczynę. Siedziała

OPOWIADANIE

bez ruchu, spoglądając to na światełka migocąca 
w porcie, to na neonową reklamę fabryki li­
kierów.

— Wezwaliśmy natychmiast lekarza — opo­
wiadała jakaś niewiasta powiedział, że wszyst­
ko w porządku, skoro żyje. Nie mógł jej porząd­
nie zbadać, bo mu nie wolno na długo oddalać 
się z pogotowia a ona nie chciała z nim poje­
chać. A w ogóle nic je j nie jest, tak tylko, znie 
chęcenie do życia.

— Na to żadne pogotowie nie poradzi — do­
rzucił inny mężczyzna, widocznie mąż, bo ode­
szli wziąwszy się pod rękę.

Siedząca na żelaznym krześle przy stoliku 
dziewczyna, wydała mi się tak samotna i opusz­
czona jak żaden jeszcze człowiek na świecie. 
Nie chciałem? gapić się na nią jak tamci, stojący 
po drugiej stronie, ulicy, pódszędiem więc, poło­

żyłem kapelusz na sąsiednim krześle i .usiadłem 
tak, by móc je j patrzeć prosto w twarz. Karcia 
rze i ten, który wyłowił dziewczynę z wody, od­
wrócili się na chwilę, spojrzeli na mnie badaw­
czo, po czym powrócili do gry.

— Czy mógłbym coś dla pani zrobić? — spy­
tałem.

— Nie, dziękuję — odparła.
— Bardzo przepraszam, że tak po prostu usia­

dłem koło pani, ale myślałem, że mogę się na 
coś przydać.

— Nie odpowiedziała. Przyglądałem się je j: 
nie była ładna. Twarz miała surową, nie naj­
młodszą już, ale oczy piękne. Robiły wrażenie 
zapłakanych, może dlatego, że woda skleiła rzę­
sy. Nie płakała jednak. To co przed chwilą za­
mierzała uczynić, najwyraźniej nie wywarło na 
niej wrażenia, tak samo jak fakt, że się je j nie 
udało. Włosy miała jeszcze mokre, przechyliła 
głowę, by wylać resztę wody z ucha.

— Czy nie miałaby pani ochoty czegoś się na­
pić? — zagadnąłem.

Rozgniewała się. Powiedziała gorzko, że zna 
się na tym i że rozumie jak bardzo ojcowskie 
uczucie kazało mi przysiąść się do je j stolika, 
by pomóc wrócić z powrotem do życia,, którego 
właśnie zamierzała się pozbyć. Zechcę zapewne 
przekonywać ją, że życie jest piękne i że warto 
żyć. Ale ona ma już dość. Nie chce także pić, 
ani opowiadać historii swego życia, nawet jeśli 
ja o to poproszę, bo na pewno zaraz poproszę...

Zawsze się pyta o takie rzeczy człowieka, któ­
ry jest strasznie zmęczony życiem, którego już 
się zapytało, w czym można by mu pomóc i czy 
nie ma ochoty czegoś się napić.

Pamiętam każde zdanie, które zamieniliśmy 
wtedy. Wszystko tkw i w mojej pamięci, pónie- 
waż przeżycie to nurtowało mnie przez wszyst­
kie ubiegłe lata. Mogę więc wszystko opowie­
dzieć dokładnie i może pan być pewny, że o ni­
czym nie napomniałem.

(Ciąg dalszy nąśtąpij?
(1)

ŻEGLUGA NORWESKA 
ZARABIA 800 ML N DOLARÓW

Dyrektor norpeskiego związku 
armatorów, Ddrre Hirsch, oświad 
czyi w Oslo, że norweska flota 
handlowa w tym roku da gospo­
darce krajowej ok. 800 milionów 
dolarów w czystych dewizach, 
tj. o 30 tys. dolarów więcej niż 
w roku ub. Z każdym dniem nor 
weska flota handlowa powiększa 
się o 3 tysiące BRT. Z końcem 
1961 r. liczyła ona 12,1 min BRT, 
zaś w roku bieżącym powiększyła 
się już o 400 tys. BRT, z czego 
połowa przypada na tankowce. 
Do końca br. flota handlowa Nor 
wegii powiększy się o dalsze 800 
tys. BRT. w tym o 300 tys. BRT 
tankowców.

NAJWIĘKSZY STATEK
IRLANDII

Flota Irlandii otrzymała nie­
dawno statek „lrish  Rowan”  o 
nośności. 10 000 ton. Jest to nia 
tylko największy statek floty te­
go niewielkiego państwa. ecz 
równocześnie największy statek 
zbudowany dotychczas w Ir­
landii, a zarazem pierwszy sta­
tek produkcji nowej stoczni 
Verolme w Cork. Stocznia ta, 
znajdująca się jeszcze w budo­
wie, będzie przystosowana do bu 
dowy statków o nośności do 
60 000 ton. Obecnie nośność naj­
większego statku w budowie wy 
nosi 24 000 ton. Stocznia zatru­
dnia 1 200 osób i ma pracę zape­
wnioną do końca 1963 r.
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